Kraków, Czwartek 14 Grudnia 1899. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumeratę przyjmując 


Prenumerata wynosi: NO WA Bzowa: dnie Now ormai sikis usp pastens. minjaa. 
rocznie : półrocznie: || kwartalnie : || miesięcznie: wa: x a inistracya Nowej Reformy. a MAGM nowości F. A. Gtigara i Główna 

W miej w. .|16 zł. w. a. | 82zł. waj 4 zł. wai 1 zł. 35 ct. w Rynku. — Agencya J. Hopoasa i A. Salomonowej, Plus Maryseki 2. — Handel Bt. Kariiá- 
N miejscu |. A Hi m ar S 5 1 70 skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handał J. Ekiera, ul. Karmełieka, 18. 
u bow Ró ay Pp ; a i n a a n 8 n A z s 5 Zamiejscową prenamerstę 1 ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: we I,wg- 
y n wia Pana Anglii Belgii. 3o a non n wie Ludwik Plohn, ul. Karols Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Piss. — W Frzemy* 
Szwaja, Tureyi i innych krajach "RRS KR A a. 3 2-304 w więc a sęp r wę | 25% = Copea £ Ve- 
Pojedynczy numer kosztuje % ct., z przesyłką pocztową 10 ct.; — we Lwowie w Biurze gler (także rgu, Frankfurcie n enem, Berlinie, Lipsku. Basytei i Wr u) — 


dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycla po 8 et. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. i 
Listy » pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumoratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecze- 
towame nie podlegają opłacie poeztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Retcpisów nadsyłanych nedakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica św. Jana L. 13. 


. Telefonu Nr, 4. 


Kraków, 13 grudnia. 


Izba poselska obraduje pod hasłem obstrukcyi 
czeskiej. Podczas wczorajszego posiedzenia ro- 
zeszła się wiadomość, że Czesi pcstanowili roz- 
szerzyć metodę obstrukoyjną także na przed- 
łożenia ugodowe. Gdyby wiadomość ta 
sprawdziła się, zadaliby Czesi cios śmiertelny 
rządowi Ciarego i prawicy, która tej metody 
sankeyonować nie może. | 

Wyiworzyłamię więc sytuacya tak 
niepowae, jaka nie była od począ- 
tku obecnej sesyi. Niebezpieczeńatwe i nie- 
pewność jatra grozi całej konstelacyi parlamen- 
tarnej, a więc i parlamentowi samema. Bo na- 
turalcie, jeżeli Czesi zajmą odosobnione stano- 
wisko opozycyjne, podczas gdy katolicka partya 
ladowa i Koło polskie pozostaną po stronie 
rządu, — to machina parlamentarna przestanie 
fuakcyonować, choćby się nawet dla rządu zna- 
lazła większość, gdyż Czesi, drogą obstrakcyj, 
udaremn'ć mogą powzięcie wszelkich achwał, 
czy one na korzyść, czy na niekorzyść rządu 
wychodzą. Wśród takiek okoliczności nie ma naj 
mniejszej nadziei, aby t. zw. „konieczności pań- 
stwowe* mogły doczekać się w Izbie załatwie- 
nia, a cała praca parlamentarna redukuje się do 
zera. 

Wcześniej lub później zatem, — a jest to już 
tyłkó kwestyą dni — musi rozstrzygnąć się 
pytanie, kto przed kim ma ustąpić: 
parlament przed rządem, czy rząd 
przed parlamentem? 

N. Fr. Presse pogroziła wczoraj rozwiąza- 
niem parlamentu, co mogłoby naturalnie nastą- 
pić dopiero po sesyi delegacyj wspólnych. Co 
jednak zyskałby na tem rząd? Czynniki, roz- 
sadzające dzisiejszą Izbę, znalazłyby się w no- 
wej Izbie w jeszeze s lniejszym komplecie. Chyba, 
że wybory odbyłyby się pod hasłem manifestu 
cesarskiego, wprowadzającego poprosta zmianę 
konstytaeyi. Wnioskując atoli ze słów cesarskich, 
wygłaszanych ostatniemi czasy przy różnych 
sposobnościach, trudao przypuścić, aby korona 
na czyn tak stanowczy Się zdobyła. 

Pozostałaby więc ewcntuslność drugs: ustą- 
pienie gabinetu hr. Clarego. Ewentual- 
ność ta ma badzo wiele za sobą przemawiają 
cych motywów, a upadek hr. Clsrego przepc- 
wiadany jest z dziś na jatro. 

Rzecz cbarakterystyczna, że wypadkami, któ- 
rych następstwa i skutków w tej chwili prze- 
widzieć nie można. najwięcej kłopoce się Koło 
polskie. Jest ono formalnie pochłonięte wirem 
polityki austryackiej ; p. Jaworski rzuca gromy 
na prawo i lewo, to znowu milczy tajemniczo. 
Koło polskie i katólicka partya ludowa ż guają 
się z Czechami, puszczsją ich samopzs na drogę 
ebstrukcyi. Naturalnie wywiążą się stąd kwasy 
i dyssonanse, które oddziałnć mogą przygnębia- 
jaco na dalszy stosunek tych klubów. 

Jakkolwiekby ktoś oceniał taktykę klubu cze- 
nkieg”, przyznać musi, że oddziałują na jej wy- 
bór motywa, do pewnego stopais dla poselstwa 
polskiego obce, a przynajmniej nie dotykające 
bezpośrednio interesów naszego kraja; — 
Cz'gi, na wielkiej arenie parlamentarnej , pro- 
wadzą ostatecznie politykę krajową i naro- 
dowa; Polacy, popierając ich w tem działania, 
działają w imię ogólnych zasad politycznych, 
w imię jedności ladów słowiańskich w Austryi, 
przeciwstawiając ją hegemonii niemieckiej. Ale 
Czesi zochcą i muszą zrozumieć, że obok tego 
bssła, mają Polacy także inne, własne, pod 
któremi SZeregują się interesa Galicyi. Więc 


idea współdziałania przedstawicieli ludów sło- 
wiańskich w parlamencie austryackim musi także 
mieć pewne granice i nie może wykluczać z nie- 
go interesów jednego z nich na wyłączną ko- 
rzyść drugiego. i 

Obecny stan rzeczy doprowadził do tego, że 
Koło polskie objęło kierowniczą rolę zarówno 
w konfeder:cyi klubów słowiańskich, jak w ca- 
łej polityce parlamenata austryackiego. Ta rola 
jednakże pochłonęła jego siłę i energię do tego 
stopnia, że nie ma ono wprost czasu i możności 
zajmować się sprawami kraju, które wiecznie 
spychane są na plan ostatni. Tak dłużej 
być nie powinno, bo z działalności takiej 
kraj nasz Żadnej nie odnosi korzyści. Koło pol- 
skie powinno przestrzegać granic, do których 
avgażować się mu wolno, — zwłaszcza wobec 
rządu takiego, jakim jest rząd hr. Clarego. Czyż 
tylko poselstwo polskie powołane jest do jego 
obiony? Czy tensam rząd pytał się Koła pol- 
skiego o radę, gdy znosił rozporządzenia języ- 
kowe Gautscha ? Jakiego piwa sobie nawarzył, 
takie niech wypije. : 

Ostatecznie Kolo polskie pamiętać musi, że 
Czesi są o wiele ważniejszym dla nas w poli- 
tyce parlamentarnej czynnikiem, niż gabinet 
hr. Clurego. Ten gabinet jest dzisiaj, jatro mo- 
ża być inny; ale w miejsce dzisiejszych Czechów 
nie przyjdą Niemcy, lecz znowa Czesi, może 
jeszeze radykalniejsi, ale na punkcie narodowym 
pewni i liczebnie silni. Rozumiemy więc, że 80- 
jusz czesko polski ujęty być musi w pewne gra- 
nice; ale zrywanie go dla faworów rządu, któ- 
rego jutro niepewne, uważalibyśmy za postąpie- 
nie bardzo niepolityczne. 

Życzenia korony nie mogą być przez Żaden 
klub lekceważone; leez jeśli one przestają być 
imperatywom dla ianych klubów, to Koło pol- 
skie nie ma obowiązku doprowadzania swej u- 
ległości na tym punkcie dalej, niż to czynią in 
ne kluby. 

O tem zapominać nie wolno menerom Koła 
polskiego, którzy. jak widać, puszczają SIĘ ZnO- 
wa na wartkie flakta polityki rządowej i uwa- 
żają się za cbrońców nawy rządowej w chwili, 
gdy Czesi z ich szeregów się wycofują. Tym 
razem flakta te zanieść mogą naszych „wiel- 
kich polityków* dalej, niż sądzą. Nie z dziś na 
jutro, — lecz na dalszą metę stawiać należy 
programy polityczne w chwilach przełoma. 
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Gdzie zakładać szkoły średnie ? 


Pod powyższym tytułem ukazał się w gru- 
dniowym zeszycie Muzium, cz sopisma Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych artykuł, 
z którego treścią obecnie chcemy zspoznać na- 
szych czytelników przynajmniej w najogólniej- 
szych zarysach. Szkolnictwo nasze tyle wyka- 
zuje braków, dzięki obojętności władz central- 
nych, że ksżdy w tej sprawie głos powinien 
za pośrednictwem prasy głośnem po całym kra- 
ju odezwać się echem, zwłaszcza że głos ów 
pochodzi ze sfer kompetentnych. 

Autor wspomnianego artykułu (W. Z.), zasta- 
nawiając się nad geografisznem rozmieszczeniem 
szkół średnich, czyni trzy następujące Spostrze- 
żenia: 1) Z trzydziestu sześciu szkół średnich, 
które obecnie posiadamy, dwadzieścia i dwie u- 
mieszczone są wzdłaż głównej linii kolejowej, 
przebiegającej kraj nasz od zachodu ku wscho- 
dowi, to jest na linii Kraków-Lwów-Podwoło- 
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czyska. 2) Z reszty Szkół średnich łeży 13 na 
południe od tej linii, « tylko jedna na pól- 
not Od niej. 3) Na północ od linii Kraków- 
Lwów-Brody nie leży żadna szkoła średnia. 
Widzimy zatem, że te ogromne północne ob- 
szary, stanowiące niemal trzecią część obszaru 
Galicyi, obejmujące rozległe, urodzajae i do- 
brze zaludnione niziny: nadwiślańską, nad Sa- 
nem i nadbużańską, pozbawione są zupełnie 
szkoły średniej. Rozpatrzywszy się szczegółowo 
w rozmieszczenia tych szkół, spostrzeżemy, że 
rozlokowane 84 tylko w 23 miejscowościach, 
a mianowicie: w Bochni, Brodach, Brzeżanach, 
Buezączu, Drohobyczu, Jarosławiu, Jaśle, Koło- 
myi, Krakowie, we Lwowie, w Nowym Sączu, 
Podgórzu, Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, Sa- 
noku, Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, Tarno- 
wie, Wadowicach, Złoczowie i w Bąkowicach. 
Uwzględniwszy, że (z wyjątkiem Bąkowice) ka- 
żde z tych miast jest stolicą osobnego powiatu, 
a mato Kraków į Lwów stanowią odrębne je- 
dnostki administracyjne równe powiatom, przyj- 
dziemy do wyniku, że tylko 25 powiatów po- 
siada w Galicyi szkoły Średnie, 5% powiaty zań 
takiej szkoły nie posiadają. Owych 25 powia- 
tów obejmują okrągło 25.000 [] km z ludnością 
2,600 000, podezas gdy 54 powiaty pozbawione 
szkoły średniej mają okrągło 53.000 C) km ob- 
szaru, a 4,100.000 ladności. A zatem tylko je- 
dna trzecia część powiatów w Galicyi posiada 
szkoły średnie, tylko jednę trzecią część ob- 
szarą Galicyi obejmują te szkoły, tylko jedna 
trzecia część ludności galicyjskiej może wygo- 
dniej korzystać z bliskości szkoły średniej poło- 
żonej w powiecie. |, , 

] znowu nasuwa się, jak wo wszystkich zresz- 
tą sprawach, porównanie pod tym względem 
Galicyi z innemi krajami koronnemi. Pomijamy 
wywody statystycżne autora, a pizytaczamy tyl- 
ko konklazyę, że gdyby Galicya chciała tym 

rajom dorównać w terytorysinym rozkładzie 
szkół średnich, musiałaby mieć około 80 tych 
zakładów naukowych, rozrzuconych w około 70 
miejseowościach. Jak niekorzystnem jest jeszcze 
rozmieszczenie galicyjskich szkół średnich, oka- 
zuje również oddalenie jednego zakładu od dru- 
giogo. Np. w Niższej Austryj i w Czechach naj- 
większa odległość szkół średnich ed siebie wy- 
nosi 40 km, na Morawach 28 km, w Galicyi 
207 km, przeciętnie zaś 70 km. Wi zachodnich 
krajach koronnych naważ dfóbco mitjęcowości 
ARE szkoły średuie, w Galicyi natomiast 
tylko jedno miasto z ludnością niżej 5.000 po- 
siada szkołę średnią, to jeet Jasło, a tylko trzy 
miasta z ludnością niżej 10.000, tj. Wadowice, 
Sanok i Bochnią. W innych krajach takie Ru- 
dolfswsrt, liczące 1969 mieszkańców, takie Melk, 
liczące 1958 m., posiadają gimnazya! Długi sze- 
reg miast galicyjskich, mających ludności ponad 
5000 a nawet ponad 10.060, szkoły średniej 
dotychczas nie posiadają. Np. Kęty (5235), 
Oświęcim (5414), Skałat (5889) Gorlice (5653). 
dają Targ (5878), Wieliczka (603%), Skała 
(64638), Założce (6928). Jaworzno (6637), Ka- 
mioaka Ssrumiłowa (6483), Rawa Ruska (7475), 
Żółkiew (6143), Chrzanów (7713), Rohatyn 
(7188), Dolina (8344), Zbaraż (8785), Jaworów 
(9218), Gródek (10.742), Sniatyn (10.939), Ho 
rodenka (11.162), Biała-Lipnik (14.800). Wobec 
braku szkół średnich w mniejszych miastach, 
młodzież z konieczności skupia się w większych 
centrach, skutkiem czego następuje tak szkodli- 
we przepełnienie szkół. Z 18.892 uczniów, któ 
rzy się w r. 1898/99 zapisali do galicyjskich 
szkół średnich, przypada 2828 (tj. 15% ) na kra- 


> 


Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, 


oszenia itp.) przyjmuje si 
e kai ojseoyrych hi Em 


= aeeie o 


kowskie, a 4030 (tj. 21%) na lwowskie szkoły 
średnie; to znaczy, że z ogólnej liczby uczniów 
kształci się we Lwowie i Krakowie 6858 u- 
czniów, czyli 36%. A zatem więcej niż "/, u- 
ezniów skupiona jest zwartą masą tylko w tych 
dwóch miastach. 

Wobec tego, że jaż obecnie dotkliwie nam się 
uczawać daje brak średnich szkół, dalej wobec 
tego, że skutkiem wzrastającej nieastannie fro- 
kkwencyi, brak ten jeszcze doikliwszym stać się 
musi, konieczność zakładania nowych szkół 
średnich nie ulega jaż chyba żadnej wątpliwo- 
ści. Autor artykału w Muzeum twierdzi z całą 
słusznością, że co roku należy zakładać 
przynajmniej dwie szkoły średnie, 
że, nie zaniedbując gimnazyów, trzeba tworzyć 
więcej szkół realnych i że u centralnego 
zarządu decydujące czynniki stanow- 
czo i wytrwale domagać się powinny 
zgorliwszej opieki i szybszej akcyi 
na tem polu, niż dotychczas. Przy za- 
kładanin nowych szkół należałoby zwrócić prze- 
dewszystkiom baczniejszą uwagę na zachodnią 
część kraju, gdzie przepełnienie szkół jest naj- 
większe, ogólna oświata znacznie wyższa a na- 
pływ uczniów z każdym rokiem wzrasta niepo- 
miernie. Po dokładnem uwzgiędnieniu wszelkich 
okoliczności p. W. Z. wylieza następujące mioj- 
gcowęści zachodniej Galicyi, w których należa- 
loby jak najprędzej utworzyć bądź szkoły roal- 
ne, bądż gimnazya: Wieliczka, Nowy "Targ, 
Biała, Chrzanów, Żywiec, Myślenice, Dembica, 
Mielec, Łańcat i Gorlice. W Galicyi wschodniej 
powinny otrzymać średnie szkoły następujące 
miasta: Żółkiew, Gródek, Mikołajów, Kamionka, 
Jaworów, Rawa Ruska,. Dolina, Sniatyn, Horo- 
denka, Rohatyn i Sokal. Obok tych zakładów 
na prowincyi p. W. Z. stwierdza jednakże potrze- 
bę założenia w Krakowie jeszcze czwar- 
tego gimnazyum i drugiej szkoły re- 
alnej. Posłom polskim polecamy ten artykuł 
na czas dyskusyi w Radzie państwa nad bud- 
żetem ministerstwa oświaty. 
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Z ruchu finansowego. 


Kraków, 11 grudnia. 


ye są przedmiotem ogólnej dyskusyi. Polityka 
yskontowa tego Banku i ostatnie, nadspodzio- 
wane obniżenie stopy procentowej o '/,% wy- 
wołały jednak żywe zainteresowanie się kół 
finansowych, gdyż co do słuszności tego zarzą- 
dzenia zdania są podzielone. Jedni utrzymują, 
że w obecnych warunkach obniżenie dyskonta 
w Austro-Węgrzech nie było na czasie, drudzy 
zaś uważają pomysł ten za genialny. W jednym 
obozie podnoszą się głosy, że głównem zada- 
niem Banku austro-węgierskiego jest skuteczne 
popieranie regulacyi waluty i ochrona kursu 
walat i dewiz, aby nie oddalać się zbyt daleko 
od ustanowionej regulacyi, — w drugim zaś 
obozie, w którym i Bank austro węgierski się 
znajduje, podnoszą, iż nadszedł już czas do ze- 
rwaniu z systemom naśladowania zagranicy i sa- 
modzielnego uwzględnienia stosunków własnego 
kraju. Z uwagi, że Austrye nis przystąpiła jo- 
szcze do praktycznego przeprowadzenia regala- 
cyi waluty, obojętną jest rzeczą, czy relacya 
o drobne zresztą ułamki się podnosi lub obniża, 
ważniejsze atoli są skargi świata kapieckiego 
na wyzysk dyskontowy, który stworzony zostal 


. Opelik, R. Mome (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i No 


Zarządzenia Banku austro węgierskiego rzadko 


. — Homa 
J. Danneberg. — W Paryżu Bocietó Mutuale do Pw 


blicité A. Lorette, directeur, Rue Oaumartin, 61. > 
Ogloszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejęca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane pe 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrołogia po 15 ct. od wiersza. — 
ezne po 50 ct. od wiersza, — Z 


wi 
do Nowej Reformy 


zèr. od 100 agzam. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 igam. 


ky w 


uprana sk maprzód uadesać przekazem pormionyjm. 


wysoką stopą procentowi, Banku austro-węgier- 
skiego. 

Rozwiązanie zagadki do właściwego powoda 
obniżenia dyskonta szukać należy w ostatniem 
sprawozdaniu Banku austro-węgierskiego, z któ- 
rego jasno wynika, że od chwili ostatniego pod- 
niesienia stopy procentowej interes lombardowy 
znacznie się zmniejszył. Również interes eskon- 
towy bardzo ucierpiał, gdyż inne banki unikały 
możliwie reeskontu w Banku aastro-węgierskim. 
Zważywszy również, że Bank ten jest zarazem 
instytucyą, operującą dla zysków, i że nie le- 
żało w interesie Banku, by nagromadzone re- 
zerwy banknotów leżały bez użytku, więc nie 
powinno zbyt dziwić, że zarząd nagle i niespo- 
dziewanie zdecydował się na obniżenie dyskenta 
o !,%. Krążyła również pogłoska, że zarządze- 
nie to odpowiadało życzeniom kół rządowych, 
gdyż, jak wiadomo, z ewentualnem uchwaleniem 
prowizoryum budżetowego postanowioną zostanie 
sprzedaż pożyczki państwowej, celem skomple- 
towania zapasów kasowych, a na uplacowanie 
4% pożyczki nie może korzystnie oddziaływać 
6% stopa. 

O ile jednak postanowienie banku aastro-wę- 
gierskiego dodatnio oddziałało na uspokojenie 
się umysłów spekulacyi, o tyle zaniepokoiły ją 
wieści z Paryża o podniesieniu dyskontia przez 
Bank franeuski o '/; %, co, pomimo przeciwnych 
temu wpływów ze sfer rządowych, nastąpiło 
dnia 7 b. m. Przyczyną bezpośrednią tej zwyżki 
są stosunki pieniężne ma targach angielskich 
i usiłowania zaopatrzenia się w złoto na rynku 
paryskim. Pomimo, że bank francuski posiada 
znaczne zapasy złota (około 1887 milionów fran- 
ków) zarząd Banku uważał za konieczne zapo- 
biedz zawczasu wywozowi żółtego motału przez 
podniesienie swej stopy procentowej do 3°, %, 
t. j. 2'/,% niższej od angielskiej i niemieckiej. 
Zwyżka stopy dyskontowej przez bank franeu- 
ski, wyróżniający się zawsze konserwatywną 
polityką dyskontową, jest rzadkim objawem. 
Ta należy również nadmienić, iż bank franeuski 
opróez dyskonta pobiera jeszcze ażye od złotą, 
co podnosi stopę procentową o 2 do 27,4. 

Co do szczegółów dokonanych w ubiegłym 
tygodniu transakcyj, nadmienić nałeży, że po- 
czątkowo panowało nieco przyjażniejsze uspoto- 
bienie, które jednak z końcem tygodnia ustąpi- 
ło prądowi zwyżkowemu. Wyjątek stanowiły 
tylko skeyc Oesterr. Electricitit, które, przy 
stosankowo nader licznych obrotach, niosły 
się na 295, oraz akceye Unionbank, które rów- 
nież cieszyły się żywym popytem. Zaintereso- 
wanie się spekulacyi skcyami Electniośtit mo- 
tywowane było dostarczaniem prądu elektrycz- 
nego przez to przedsiębiorstwo dla nowego 
tramwaju elektrycznego, aż do zbudowania 
miejskich zakładów elektrycznych, 60 najpraw- 
dopodobniej dozna zwłoki. Przy walorach gór- 
niczych, które aległy reakcyi, uderza znaczny 
spadek kursu akcyj Prager Fisen, podczas gdy 
Rima, które początkowo zdradzały tendencyę 
zniżkową, zdołały się później, skatkiem zaka- 
pów przez poważniejszych kapitalistów, pod- 
nieść do dawnej wysokości. Walory tureckie i 
bułgarskie ofiarowano po tańszych cenach, a to 
wskutek słabej tendeneyi, sygnalizowanej prze 
Paryż. Na targu dla akcyj bankowych utrzy- 
mały się ostatecznie przy wyższyci cenach ak- 
cyo -Union Bank, Anglobank i Węgierskiego 
Banku hipotecznego, podczas gdy austryackie i 
węgierskie kredyty, Bankverein, Laenderbank 
i Boden-Oredit, przy słabem zresztą zaofiarowar 
niu, doznały zniżki. Walory kolejowe były su 
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— Ja się tam nie bardzo kwapię do rady, 
ale jak mnie wybierzecie, będę pamiętał o ka- 
sie i zrobię, co należy. 

Co bliżsi krzyknęli: 

— Wybieramy Tomka Sikorę! 

— Wybieramy — powtórzono. 

Ten się kłaniał, uśmiechnięty z radości, ale 
nie schodził z podwyższenia i rzekł: 

— Wybraliście mnie, to i dobrze, ja spełnię, 
com obiecał, i będziemy mieli naszą kasę. A te- 
raz jeszcze Taz wam powtórzę, na naczelnika 
wybierzcie tylko Jana Łasicę, ten będzie najle- 
pszy. Jeśli wy sgOdni, tak krzyknijmy: wiwat 
Jan Łąsica! wiwat naczelnik! 

Zgromadzeni powtórzyli okrzyk, a Łasica wy- 
wijał kaszkietem na wszystkie strony na znak 
podziękowania. y 

Po Tomku Sikorze wystąpili z mowami inni 
kandydaci na godność członków rady i byli 
kolejno wybrani. Lecz już przy trzeciej mowie 
zaczęli się co dalsi od mówców usuwać na stro- 
nę i szli do Borysławia lab na Wolankę, za ni- 
mi poszli inni, tak, że ostatnią mowę wyślucha- 
ło może ze sta pięćdziesięciu robotników. 

Po wyborze piątego członka rady, wstąpił na 
podniesienie świeżo obrany naczelnik, pytając, 
czy kto z braci robotników nie zechce prze- 
mówić! 

— Jal — odezwał się niemłody robotnik, 
niaki, barczysty, z blizną na twarzy i podszedł 


rzekł: 


— Pan:w'e gromada! Przeczytaliśmy wozwu- 
nie i przyszliśmy, a tak między sobą rozma- 
wial śmy, jak to dobrze, że Pan Bóg i dobrzy 
ladzie o nas nie zapominają, i chcą nam po- 
módz w nestem utrapienin. Myśleliśmy, ot 
zejdzie się gromada, to i poradzi, coby tu 
Zrobić, abyśmy się nie stołowali a żydów i nie 
płacili drogich pieniędzy za nędzne jedzenie; 
pemyślą też wszyscy, aby chleb był nie śaki 
gliniasty i zły, że tradno go przełkuąć; znajdą 
też radę, aby robotnik miał gdzie odpocząć i 
wyspsć się, a nie walał się po strychach i 
komórkach; zrobią coš, aby się nio marnowaly 
nasze żony i córki, aby im osobne kwatery 
przeznaczyć, bo Obraza Boska , co się nie wy- 
prawia; no i żeby to zmniejszyć karczmy, 
niech nie rozpajają ludz’, 2 niech nam bogacze 
płacą co tydzień zarobek. Tak myilsłem ja i 
wielu innych, aż tu s'yszę gadania o różnych 
rzeczach , ale gdzie nam do nich! ? Chcą ZATaZ 
Pana Boga ułapić za kolana, a to nie idzie, 
bo przez świętych trafisz do Pana Boga, sam 
nie jesteś tego godzien, Wpierw trzeba usunąć 
to, co piecze najbardziej, a potem dopiero, jak 
będziesz mis? koszulę, staraj się o surdut. Tak 
otwarcie, nie chcę ja waszego towarzystwa, AŻ 
póki nie zrobicie ładu z tem, co już mówi- 
łem. 

W czasie jego przemowy, Odzywały się po- 
mruki niezadowolenia i głośne szyderstwa, a 
guy skończył, świeżo obrani dygnitarze wo- 
ali: 


— Ot głupi stary! 
— Miał co gadać! 
— Nie potrzeba nam ciebie! 


tki bieżące, 

Wielu się usunęło , a skarbnik , Maciej Trzon- 

a, po obliczeniu zebrał od uczestników skro- 
mną sumkę trzech galdenów. r 

Robotnicy rozproszyli się w różnych kieran- 
kach, szukając zwykłych swych zabaw po 
szynkach i karczmach. i > ? 

W Drohobycza po otrzymania wiadomości o 
pizebiegu i zakończeniu zgromadzenia , nastą. 
piła wśród żydów wielka radość i wesołość. 
Miejsce stracha i trwogi zajęła buta i wielka 
odwaga, furmanki były przepełnione wraeają- 
cymi do Borysławia, który przez całą drogę 
Ga wa i drwili z nieudanej zmowy robotni- 

ów. 

Od radości, tylko nie tak głośniej, nie była 
wolcą i giełda, załatwiająca zresztą swoje in- 
teresa zwykłym trybem. Pan Krausberg cho- 
dził zamyślony, wysłuchując drobnych szcze- 
gółów zebrania robotników. 

— Lejzor, co ty mówisz o robotnikach ? 
Ae ja mogę wiedzieć, to był dopiero po- 
,— Taki. sam będzie i koniec — zaśmiano 
się głośno. 

SZ Koniec może być inny, ale on nie powi- 
nien nag złapać. 


XXVIII. 

— Mamo, nie mogę czytać dłużej! — zawo- 
łała panna Zofia, odkładając książkę z wyrszem 
zniechęcenia, 

— Dlaczego? -— zdziwiła się pani Bratkow- 
ska, która z robótkąa w ręku słuchała powie- 
ści, — przecież to twój ulubiony aator. . 

— Znudzą się i słodycze. Zawsze i wiecznie 
to samo w kółko, on ją kocha, ona jego, mię- 


Na mównicę wstąpił znów naczelnik i we-|dzy nimi setki, tysiące przeszkód nastroszonych, 


| aaia do podwyższenia, usunął naczeluika i|zwał zebranych do złożenia składek na w w ten lub ów sposób przezwyciężą i. za- 


tryumfują... F 

— Cóż w tem złego! — spytała matka, — 
przynajmniej w książkach dobre otrzymuje na- 
grodę, a złe karę. 

— Lecz jeśli to marzenie powieściowe prze- 
niosę w życie, widzę rozdźwięk wszędzie i za- 
wsze... Od powieści żądam czego innego... 

Matka spojrzała na nią zaciekawiona, py- 
tając: 

— A czegóż chcesz, prócz chwil zapomnienia 
o przykrościach życia codziennego ? 

— Powieść pisze przecież artysta, który ma 
wzrok bystrzejszy, słuch doskonalszy, dusze 
wrażliwszą, więc niechże ja czytając dostrzegę 
w mem zwykłem życia widnokręgi dalekie, 
niech dosłyszę harmonię świata, ni p09 
myśli i aczucia nie zrywają z rzeczywistością, 
ujrzą i odczują piękną, nieśmiertelną prawdę 
życia w oświetlenia artystycznem. —, 

— Śtawiane przez ciebie wymagania od po- 
wieści są dla mnie dowodem, że w teraźniej. 
szem twem życiu odczuwasź niepokój, brak ró- 
wnowagi i harmonii pomiędzy pragnieniem a 
rzeczywistością. ; 

E Te — mówiłam tylko o powie- 
ści — zawołała lekko zmięszana. 

— Moja Zosiu, dawniej to nasze Życie, ciche 
i skromne zadawalniało ciebie, dziś inaczej... 
Już dosyć dawno chciałam z tobą pomówić 
szczerze, jak przyjaciółka Z przyjaciółką — 
mówiła matka, składając robótkę, — chodźmy 
do ogrodu, tam nikt nam nie przeszkodzi. 

Usiadły na ławeczce w cieniu rozłożystego 
kasztana. Żar dnia pogodnego od czasu przesu- 
wał swą leniwą falę gorącą poprzez cieniste 
drzewa, zwieszały się liście zmęczone, a kwiaty 
na pobliskiej grządce otwierały Szerzej swe 
wonne kielichy. 


— Moje dziecko powiedz mi szczerze, jak ci 
się podobał pan Haecht? 

m Tak mało go znam.= 1 

— Był u nas jednak nok 2 OBIOM razy... Mo- 
Żesz więc wisdzieć coš o nim. 

— Lubię jego towarzystwo, on wnosi do naa 
inną atnaoaferę, może świata obcego, ale różną 
od tej, w której się tu obracamy. Jest inteli- 
gentny, rozumny... 

— Moja Zośiu, i nic więcej ? 

— Ach, mama myśli, że jestem w nim sako- 
chana — zaśmiała.się swobodnie, — od. podo- 
bania do miłości daleka droga. Lubię go, to 
prawda, bo w jego towarzystwie zapominam 0 
Drohobycza... 


— Szkoda, że on endzoziemiec — westchnęła 
matka. 

— W każdym razie nie Niemiec — zawołała 
panna Zofią może zbyt gorąco. 

— Tak, zapewne; ale on zawsze Óbcy. 

— I dlatego są dla mnie interesujące jego 
wrażenia kraja i ludzi. 

— Byleń się nim zbyt nie interesowała, moja 
Zosiu, gdyż on pewno wkrótce wyjedzie... i tak 
jestem zaniepokojona plotkami krążącemi po 
mieście z powodu, jego częstych wizyt. 

— Plotki zawszę będą, bo to mała mieścina, 
a o moją opinię jestem spokojna. 

— Zawsze lepiej nie dawać cienia pozorów. 

— Moja mamo, cóż. w tem złego, że młody 
człowiek bywa u-nas, przecież nie jesteśmy zs- 
konnicami i nie ukrywamy jego wizyt. 

— Młoda jesteś i nie wiesz, jaki świat zły i 
podejrzliwy... 

— Czy my jednak, moja mamo, żyjemy w tym 
świecie, czy ten świat zasługuje na to, by wy- 
rzec się dla jego opinii najmniejszej przyjem- 
ności? (C. d. n.). 

EOB 


pełnie zaniedbywane, a poziom ich kursowy 
obaiżył się, pomimo miaimalaych obrotów. Na 
targu dla walorów przemysłowych dokonano 
nielicznych tylko ohrutów w akcyach Alpine, 
Böhmische Montan, Rima i Woff-n Fabrik, — 
kiórych kurs jednak, dla braka chętniejszych 
nabywców, doznał zniżki. 

Na targu dla walorów, stale się procentują- 
cych, panowała prawie zupełna cisza, a karsa 
pierwszej jakości Listów Zastawaych, oraz rent 
państwowych, pomimo spodziewanej, drobnej 
zwyżki, z powoda obniżenia dyskoata, obniżyły 
się nieco. Dopiero styczniowy termin kuponowy 
przyczyni się najprawdopodobaiej do ożywienia 
tego targa. gdyż zwolnione kapitały, usgroma- 
dzone na wypłaty kuponów, sznkać będa loka- 
oyi. Kurs walat i dewiz trzyma się stale na 
dawnej wysokości, a w szczególności poszuki- 
waoą była dewiza Londyn, która też doznała 
drobnej zwyżki. A. U. 


Kronika rzymska. 


Rzym, 9 gradnia. 
(Złoto w Erytrei i wykopaliska na Forum ro- 
manum. — Rok jubileuszowy. — Literatura. — 
Proces o samach na króla. — Proces przeciwko 
majfi. — Uwięzienie deputowanego Paliszola. — 
Stosunki włoskie). 

Powiada przysłowie: post nubila Phoebus i po- 
wiada nie bez slaszności Rzym'anie bowiem po 
licznych niepuw»dzeniach swej ojczyzny i mia- 
sta cieszą się wreszcie pogudnemi dniami... w 
przencśnem znaczenia. W rzeczywistości dmie 
papa Aeolus i mama Tramontana, niebo sposę- 
pniało, tema i owemu chłodno i głodno — ale 
z Erytrei nadeszła wiadomość, że tam odkryto 
bogate pokłady złota! I czyż nie każdy Rzy- 
mianim i ksżły Włoch radoweć się mnsi as 
sama myśl, że kiedyś może złote marenghi wy- 
ragoją z obiega brudny pieniądz papierowy ? 
Ziemia afrykańska darzy, czy tylko udaje, Żs 
darzy Wżoehów litem złotem, a z pod braku 
na Forum romanum gromady robotników dohy- 
wają pod kierankiem inżynierów i uczonych ar- 
cheologów liczne i bardzo cenne wykopaliska. 
Raz prześliczny tors Janony po tysiąca lat zoo- 
wu powstaje z grobu, olśniewając oczy znaw- 
ców i artystów, to statuetka jakaś przypomina 
sybarytów rzymskich, to wreszcie broń, waza, 
fryzy drogocenne ówiadczą o wyrafinowanej kul- 
turze dawnych panów świata. 

Ze stojącego na gruzach starożytnego świata 
Watykanu dochodzą wiadomości o przygotowa- 
niach około uroczystości roku jubileuszowego. 
Jeszcze 11 maja b. r. ogłoszoną została halla 
papieska, zaczynająca się od słów: Properante 
ad cziłum saeculo, w której, idąc za przykła- 
dem swoich poprzedników. z powoda kończące- 
go się stalecia rozkazał Leon XIII urządzić u- 
„roczystość jab leaszową w Rzymie. Juhileusz 
ten rozpocznie się dniu 24 gradnia b. r. i trwać 
będzie do 24 gradnia 1900 roka. Rozpoczyna 
się, jak wiadomo, otwarciem zamarowanej bra- 
my do kościoła kw. Piotra, a obrzędu tego ma 
dokonać sam papież. Równocześnie będą otwar- 
te podobne b:amy w kościele św. Jana Late- 
rahakiego, będącego kościołem katedralnym pa- 
pieskim i w kościele Matki Boskiej Większej. 
Tam obrzędu dopełnią wyznsczeni ad hoc kar- 
dynałowie. Jeżeli w wiokach ubiegłych, gdy 
podróże mie były tak ałatwione, jak dzisisj, 
bywał mimo to wielki napływ pątników do 
Rzymu w ozasie obchodu jubileaszowego, to o- 
becnie spodziewane są tem większe zastępy. — 
Pierwszym papieżem, który ogłosił wielki juhi- 
leasz w Rzymie na r. 1300, był Bonifacy VII; 
przybyły wówczas do Rzymu dwa miliony piel- 
grzymów. W roku 1500 na jubileusz, ogłoszony 
przez Aleksandra VI, ściągnęły także wielkie 
rzesze. W roku 1600 na jubileusz, ogłoszony 
przez Klemensa VIII, w ciagu roka napłynęły 
3 miliony pielgrzymów, w tem 300.000 Fran 
cuzów. Inocenty XII cgłonił jabileusz na rok 
1700 — i wtedy liczba pątników byłu olbrzy 
mia. W roka 1800 z powodu ówezesnego ata- 
na Earopy, nie było jubilensza w Rzymie. Obe- 
ony jubileusz będzie dwudziestym pierwszym z 
rzęda. 4 =— 

W literatarze panuje zastój; podtrzymuje ją 
tylo D'Annunzio, którego obszerny nowy poe 
mat p.t. „Laudi* wkrótce się ukaże na półkach 
księgarskich. Za to tłómaczeń z fracuskiego, 
niemieckiego i polskiego mamy ogromną moo. 
Przekłady Sienkiewicza są niedokładne, doko 
nane nie z oryginałów polskich, lecz z angiel 
skich niemieckich lnb innych tłomaczeń. 

Opinia publiczna żywo zajmuje wię procesem 
przeciwko domniemanym wspóluikom zamachu 
na króla, dokonanego przez Acciaritto. Proces 
ten wstrzymany został w czerwru b. r. z po 
woda nieporozumień i zajść skandalicznych, po- 
wstałych pomiędzy prezesem sądu i obrońcami 
czterech obwinionych. Wyznaczono go uawtępnie 
na koniec pażdziernika i z niewiadomy:h po- 
wodów znowa odroczono, ażeby powziąć obecnie 
decyzyę, na mocy ktorej winni stanąć maja przed 
trybsnałem sędziów Á przysięgłych w Teramo 
gdyż rzymscy przysięgli — wszyscy prawie 
arzędnicy państwowi — podejrzywani są O stron- 
niez ść... dla oskarżonych. O wiele więcej zaję- 
Gia we wszystkich sfsrach ludności półwywpu 
apenińskiego badzi toczący się :b-onie w M; 
dyolanie proces przeciwko członkom sycylijskiej 
„mfi“. Sędziowie mają walczyć z odwieczną 
instytucyą sycylijską, której potęga dreszczem 

ażdego przejmuje na wyspie Sycylii. Dlatego 
też członków „maffii* mie stawiono przed są 
dem w Palermie, lecz edstawiono ich na prze- 
ciwległy kraniec Włoch, do Medyolanu. Bry- 
gantów Sardyńskich poskromiły karabiny no- 
wego BysStewa, wobec „maffiić nawet wojsko 
jest bazsilne. Sardyńgcy bryganci teroryzowali 
miasta i wsie, wyciskając z nich stałe opłaty 
niby umówiony haracz, ale gdy kilkanasta bry- 
gactów padło od kal włoskich karabinierów, 
brało następców odważnych i spokojna ludność 
odetchnęła wreszcie. W Sycylii rząd masi toczyć 
walkę nie z kilku lub kilkacasta bandytami, 
lecz ze związkiem, rozgałęzionym po całej wy 
anie, który uró-ł do potęgi dobrze zorzanizowa 
nej instytucyi, powstałej jeszcze w XVI. stalecia 
za sławstny'h rządów Barbonów. Bogaci płaca 
jej danioę, ażeby zabezpieczyć sob'n całość swej 
wdasnej osoby i swojego mienia, ubodzy oddają 


[O DZ a aama a ODDÓŻÓ = 

Żaden środek toaletowy nie może rywalizować eo do skutku Í dobroci z Kremem Odalisek. Środek ten otrzy-aany z 
świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wą 
piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 ct. 
badyaław Rnach w Tarnowie. — W. Fena w Krakowie, | 


rozmaite przysługi w zamian za opiekę ze strony 
potężnej instytucyi, a policya patrzy na wszystko 
przez palce, może dlatego, że jest bezsilną, a jak 
inni twierdzą, Z powoda, że b.erze udział w /u- 
pach i zyskach „maffii*, Kto się chce pozbyć 
niewygodnego świadka w procesie, idzie do 
„maffii*; kto chce usanąć rywala w zabiegach 
około zdobycia serca niewieściego, idzie do 
„maffii*; kto chce, by zniknął szczęśliwy koa 
kurent w handlu, czyni tosamo. Na wszystkie 
dolegliwcści, których nie można uleczyć we 
dług legalnej recepty, posiada „maffia“ nieza 
wodny środek. 

Wczoraj telegraf rozniósł po całej Europie 
wiadomość, że depatowany Palizzolo z stat 
awicz ony O godzine 7 miaut 45 wieczorem. 
Otóż tea godny przedstawici:l naruda w parla- 
mencie włork'm stanie również przed sądem 
w gronie czionsów „maffi*. Przed siedmiu laty 
dyrektor Banka sycylij-kiego baron Notarbar- 
tolo, w drodze z Messiny do Palerma został 
w przedziale wagonu pierwszej klasy zamordo- 
wany, a ciało zbrodn'arze wyrzucili przez okno 
do rzeki Carrery. Podejrzenie o popełnienie 
czynu zwróciło się przeciwko konduktorom 
Carollo'wi i Garas/emu, którzy mieli działać 
z polecenia deputowanego Palizzola. Ów Pa- 
lizsclo i ksążę dolla Verdura, którzy marno- 
trawili w szalony sposób fandasze banka, a 
których pcstępowanie odkrył Notarbartolo , byli 
śmie telnymi jego wrogami. Palizzolo odgrażał 
się publicznie, że pos ara się o to, by Notar 
bartolo zoiknął z pewierzchni ziemi. Chociaż 
wszystko świadczyło za tem, że Palizsolo jest 
irt llekinaloym sprawcą zbrorni, pulcya nie 
śaiała go tknąć, wiedząc, że miły ten depu- 
towany j-st członkiem „mafi“. 

Wreszcia dowdy, które zobrano, były tak 
silne, że sąd musiał zażądać od parlamentu 
wydania występnego posła, a gdy Izba przy- 
chyliła się do tego żądania, nastąpiło uwięzie 
nie Palizzola, który, jak wspomuieliśmy, stanie 
przed trybanałem sędziów przysięgłych w Me- 
dyolanie. 

Do charakterystyki stosunków, które panują 
obecnie we Włoszech, przytaczam odezwanie 
się jednego z moich znajomych Włochów, który 
w kawiarni publicznie i głuśno do obecnych 
tam gości zawołał: 

— Myślicie, że proees przeciw synowi Cri- 
sp/ego o kradsież odhędzie się kiedyś? Przy- 
paszczacie, że Macola odsiedizi kiedyć dwale- 
tnie więzienie za zabicie w pojedynku Cava- 
lottiego ? Sądzicie, że że członkowie „mafii“ 
powędrują do więzienia ?... Mylicie się; nie im 
się nie sianie złego. 


KRONIKA. 


Kraków, 13 grudnia. 


Częściowe zaćmienie księżyca przypada w no- 
cy 2 dnia 16 na 17 b. m., t. j. z soboty na nie- 
dzielę. Zaćm'enie to jest wprawdzie częściowe, gdyż 
w czasie najwiękez: go zsćmienia szerokość oŚwie- 
tionego sierpa wynosi zaledwie dwie tysiączne czę- 
ści średnicy hBieżyca. Zaćmienie rozpoczyna Sę o 
g. 12 m. 44, jest największe o g. 2 m. 26, s 
kończy się o g. 4 m. 7, według czasu średnio- 
europejskiego. Zaćmienie to będzie widzialne w Fu- 
ropie całej. 

Wydział Towarzystwa Imienia Matejki podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, iż Dom Maz 
tejki, oraz wystawę funtów, przeznaczonych na lo 
teryę artystyczną, z dochodem na nrządzenie we- 
wnętrzne Dumu i jego zbiorów, zwiedziło w l sto- 
padzie b. r. 44 osób. Z tych złożyli na Dom Ma- 
tejki dobrowolne datki: S. Jastrzębowaki 2 koro- 
ny, J. Czaykowska 1 kor., S. Sondermeyer i R. 
Czaykowski 2 kor., A. i H. Robińscy 4 kor., M. 
Karki 2 kor., J. Karska 2 kor., J. Henig 2 kor., 
B. Ritterman 2 kor., E. Bieder 2 kor., H. iZ. 
Kramsztyk 14 kor., J. K.m ński 2 kor., W. Nie- 
mojowski 2 kor. i kspitan Kórber 4 kor., — czyli 
łączną kwotę wraz z dochodem ze wstępów 54 ko- 
ron i ZU haleray, 

W .Czytelel dla Kobiet'" rospoczęły się poga- 
danki o przeczytanych ka ążkach. Pogadanki odby- 
weć się będą raz w tygodniu, w piątki, od go- 
gdziny 6—7 wieczorem, p d kie unkiem Wł. M. 
Kozłowskiego. Udział w nich m gą brać wszyscy 
członkowie Czytelni lub obcy, — ostatni za zgło- 
szeniem się uprzedniem do p. zarządzającej. W naj 
blższy piątek, dnia 15 grudnia, zagai pogadankę 
p. R. Pniowerówna o „Fauście* Góthego. 

Z teatru miejskiego donoszą nam: Sztnka Bahra 
„Józefina*, |która graną będzie w sobotę po raz 
pierwszy, poprzedzorą jest prologiem, w którym 
„Muza* (p. Przybyskówna) wypowiada intencye au 
tora. Dla zroznmienia i właściwej oceny charakte- 
ru sztuki prolog ten jest ważnym. Dlatego też zo 
stanie przed nim odegraną obszerniejsza uwertara 
moazyczna, aby odpowiednio usposob.ć słuchacy. 

Sztuka Bahra osnutą jest na tle domowego życia 
Napoleona I, gdy był generałem i konsulem i 
przedstawia w sposób realistyczny postać wielkiego 
Korsykanina, oraz jego pierwszej żony Józ: fiay Beau- 
harnais. Tę parę bohaterów odegrają pani Bedna- 
rzewska i p. Kamiński. Historyczne postacie Talmy 
i Barrasa odtworzą pp. Kotarbiński i Węgrnyn; in 
ne wybitne role powierzone zostały pan'om Woj 
nowskiej, Czechowskiej, Podgórskiej, pp. Romanowi, 
Solskiemu Przybyłowiczowi, Zawierskiemu. 

Administracya podatkow podaje do wiadomo 
ści, że wyciąg z wydanych stroncm Bakazów pła 
tniczych na prdstek osobisto dochodowy. wymierzo 
ny na rok 1899, został w lokaln administzacyi 
(botel Centralny, uliea Zacisze l. 2, II piętro) do 
przeglądu przez interesowanych wyłożoay. Prawo 
przeglądania tego wyc ągu przysługuje tylko nale 
życie wylegitymowanym, obowiązaaym do płacenia 
podatku osobisto-dochodowego w mieście Krakowie, 
przez dni 14, począwszy od dnia 13 do 26 b. m., 
w godzinach urzędowych od 9 do 1 przed połn 
dniem. 

Śliczny kalendarz, złożony z pojedyńczych o- 
śmiu kartonowych kartek, gustownie ozdobionych 
kolorowemi rycinami kwiatów i złoceniami. wydał 
p. Władysław Zajączkowski, firma Jan Fiachar i 
Spółka w Krakowie, i rozesłał go swoim odbior- 
com. 

Godrą podniesienia nowością w tym kalendarzu 
są zdania i myśli najwybitniejszych naszych poe- 
tów i pisar y umieszczone na pojedyńczych kart- 
kach. Część typograficzną tego kalendarza wykona- 


NOWA REFORMA. 


ła bardzo ładnie Drukarnia Związkowa w Krako- 
wile. 

Towarzystwo prawnicze | ekonomiczne. W so- 
botę dnia 16 b. m. o godz. 5 po południu odbę- 
dzie się w sali posiedzeń Rady miejskiej pogadanka 
o rozporządzeniach cesarskich, mających moc usta 
wy. Zagai dr Michał Rostworowski. 

Ślizgawka w „Sokole“ krakowskim otwarta bę- 
dzie w sohotę. 

Ucieczka dziecka. Przez parę dni tułała się po 
Kazimierzu mała dziewczynka. Dziś rano znaleziono 
ją napół nsgą NA progu jednego z domów, zmar- 
aniętą silnie i głodrą. Okazało się, że dziecko na- 
zywa się Karolina Gajcówna i uciekło z domu z o 
bawy przed karą rodziców za stłuczenie garnuszka. 
Dziewczynka nocowała na strychach, sch.dach lub 
na dworze. Oddano ją wreszcie matce, która przez 
cały czas jej nieobeCn:Ści czyniła poszukiwania, nie 
wiedząc, gdzie się znajduje, 

Strzelanie z karabinka do tarczy urządza „So- 
kór* krakowski ulegając z kilku stron zgłoszonym 
życzeniom, także dla pań, które ćwiczyć się 
będą mogły w strzelaniu co ezwartka w czesie Od 
godz. 7 do 9 wieczór, 

Śmierć złodzieja. Przed 2 dniami niebezpieczny 
złodziej, Józef Szewczyk , który grasował w Kra 
kowie, Podgórzn i Okolicy, upił się i upadł przy 
moście podgórskim Pijanego poczęli wlec towarzy- 
aze po fachu w stronę Podgórza Strażnik policyj- 
ny, pełniący w te miejscu służbę, zabrał Szew- 
czyka i odwiózł dO szpitala Braci Miłosierdzia na 
Kazimierzu, gdzie Szewczyk zmarł dzssiaj, Może ne 
krel"gię zmarłego Napisze pióro fachowe. 

Oszustwo. Pisaliśmy o toczącej się przed sądem 
przys ęgdych przedwczoraj i wczoraj w Krakowie 
rozprawie 0 OsznatwO przeciw E:senom, Rczprawa 
ta zakończyła się Wczoraj po godzinie 9 wieczór. 
Przysięgli 11 i 12 głosami zatwierdzili pytania w 
kierunku osznatwa, Odnoszące się do Józefa Kisena 
(ojca) i Izraela E:sona (syaa), zaś na takiesamo py- 
tanie odneśsie do Metha Eisena 7 głosami odpo 
wiedzieli twierdząco, 5 zań głosami przecząco. Na 
podstawie takiego werdyktu akaga? trybuBał, pod 
przewodaietwem radcy Ursela, Józefa i Izraela Bi 
senów aa 15 mies'ę'y ciężkiego więzienia z jednem 
postem co miesiąc, Mechel Esen sań aostał od 
oskarżenia uwoinicny. Skazani zastrzegli sobie trzy 
dai czasu do namysłu nad ewentnalaem wniesie- 
niem zażalenia nieważncóci, prokurator dr. Pawłow- 
ski takiż termin do wniesienia odwołania od za 
nisko wymierzonej kary, 

Rozprawa wczorsajeza zakończyła bieżącą kaden- 
cyę sądów przysięgłych, 

Lichwa. Przed trybunałem orzekającym w Kra- 
kowie, któremu przewodaijczy radca Klemensiewicz, 
stanął dziś Henryk vel Hersch Wechsler, pisarz 
adwokacki, liczący lat 33, izraelita z Krakowa, 
oskarżoag o występek lichwy. Oskarżenie wnosił 
prok. dr. Chwalibogowski, bronił adw. dr. Gertler, 

Wedle aktu oskarżenia zgłosili się do Wechale- 
ra włościanie Wawrzyniec i Magdalena Kowaliko- 
wie w lipou 1894 r., potrzebując gwałtowaie pie 
między. Wechsler ndzieli? pożyczki 50 złr., zastrze- 
gając sobie 20 złr. procentu, oraz spłatę po 7 zdr. 
miesięcznie przez 10 miesięcy. Kwotę tę Kowali- 
kowie wypłacili istotnie oskarżonemu, poczem przy- 
cióaięci również biedą udali się ponowaie o poży- 
czkę 100 złr. do Wechslera, Wedle własaego przy: 
zoania Wechsłera, wręczył oa Kowalikom tylko 85 
atr., a wziął weksel ńa 130 zèr. Prócz tego otrzy 
mywał Wech:ler podarnaki od dłużników w formie 
rozmaitych produktów ze wsi. Pieniądze z procen 
tem miały być spłacone w eiągu 10 miesięcy. Po 
miesiącn, a więc wbrew umowie, zuskarżył przez 
podstawioną OBobą oskarżony weksel, czem zmusił 
dłnżników do sprzedaży ostatniej morgi gruntu w 
Bibicach. W ten sposób odebrał 105 złr., a o re- 
sztę miał wdrożyć egzekucyę mebilarną na majątku 
Kowalików. Dopiero wdrożone przez sąd krajowy 
karny dochodzenia o lichwę położyły kres dalsze- 
mu gnębieniu Kowalików przez oskarżonego. 

W tensam sposób pobierał lichwiarskie procenta 
oskarżony od Jana Krasonia, również włościanina. 
Krasoń mianowieie potrzebował także gwałtownie 
pieniędzy i nie znał się na stosunkach kredyto- 
wych, co oskarżony wżzyskał i pobierał od niego 
54 procent, 

Wechsler do wiay przyznaje się tylko częścio- 
wo, a wazelkie dtraty, jakie jego dłnżaicy ponieśli 
przez płacenie lichwiarskich procentów, pokrył 
bądź już wcześniej, matychmiast po wdreżcniu prze 
ciw niemu dochodseń karnych, bądź na dziśiejszej 
rozprawie. 

Świadkowie, a zarazem poszkodowani oświadczy- 
li, żs opłacanie tak wygórowanych procentów wiel 
ką bardzo przyniosło im krzywdę i prawie zrujno- 
wało majątkowo. Ą 

Audytorynm składało się prawie wyłącznie Z0 
współwyznawców oskarżonego. którzy w d ŚĆ po- 
ksźnem staw li się gronie. Obrona domagała się 
bezkarności, opierając się. na istnieniu p zedawnie 
nia, oraz na fakcie, że oskarżony p krył wszelkie 
straty swoich dłażników. Sąd słuszności tych wy: 
wodów nie uznał į skszał Wechsels na ustawowo 
pajniższy wymiar kary, t. j. na 1 miesiąc ścisiego 
aresztu, oraz 100 złr. grzywny, która, w razie 
nieściągalności, ma być zamienio”ą ma dziesięć dni 
aresztu. Z innemi pretensyami strony poszkodowa . 
ne odesłane zostały na drogę procesu cywilnego. 
Skazany zastrzegł sobie trzy dni czasu do namy- 
słu co do ewentu.lnego wniesienia zażalenia n 6- 
ważności, lub odw łania się od za wysoko wymie- 
rzonej kary, W andytoryum podczas Czytania wy- 
roku i jego motywów powstał szmer niezadow: le- 
nia tak, że praewodniczący musiał zagrozić opró 
¿nieniem sali, 

Z kroniki policyjnej. W Podgórzu aresztowano 
wczoraj Jakóba Proisa za obrazę religii, oraz zna- 
a*go złodzieja, Władysława Marcinkiawicza, 15 le 
timiego chłopca z Poręby Spytkowskiej za kradzież 
w ika z chlebem, 

Zgromadzen o ludowe partyi socyalno demokra- 
tycznej odbędzie się dnia 17 b. m. w Podgórzu 
w lokalu stowarzyszenia „Siła* przy ulicy Kalwa- 
ryjskiej L. 18, Na porządku dziennym: Czego żą 
dają robotnicy"; Położenie robotników i dyskusya. 

Sambor, w grudnia. Dnia 21 listopada ukoń 
czyły Się U nas wybory do rady gmnnej, której 
połowa po 6 leciu ustępuje. Trzecie koło wyborcze 
składa się przeważnie z przedmieszczan rolników, 
mazurów, którzyby zawsze O wyborach decydować 
mogii gdyby mieli świadomość obowiązków obywa 
telskich, gdyby mie apatya. której dotychczas po- 
konać Bie umiano Na 1200 wyborców rolaików 
niespełna 200 poszło do nrny wyborczej, Nic więc 
dziwnego, że p'trzebne są kompromisy z wyborca- 
mi żydowskimi, którzy za wybór wapółwyzaawcy 


cerze 


swego w kole trzeciem, wybrali jednego ehrześci- 
janina w kole drugiem, bo w tem oni zaowu mają 
przewagę. Niestety, wybrany w kole drugiem waku 
tek teg» kompromisu radny nieszczególnym jest 
dla nowej rady nabytkiem. Ponieważ żydzi mają 
w kole drugiem absolutną przewsgę, a w kole 
trzeciem liczą +naczną ilość wyborców, głosających 
solidarnie jak jeden mąż, więc wystarczyłaby jaka 
taka agitacya za pomocą piwa i kiełbasy po przed 
mieściash, aby z koła drugiego i trzeciego wyszli 
sami żydzi, czyli, aby dwie trzecie rady żydzi sta- 
mowili, Że rada dotychczas takiego skłsda nie mia 
ła to chyba tylko dlatego, że to widocznie w in- 
teresie żydów nie leży. 

Przy wyborach w kole drugiem i traeciem ga- 
szło kilka nieprawidłowości. Wnies'ono więc pro- 
test, skutkiem czego stara rada, która bardzo od- 
świeżenia potrzebowała, Bóg wie, jak długo je 
szcze urzędowa ć będzie, mim protesty przez wezy 
«tkie iBstaacye przejdą, 

Jedyną prawie wine ponosi magistrat. który do 
wyborów absolutnie mięszć się nie powinien. Jak 
przy wyborach do sejmu i parlamentu bywają kan- 
dydaci rządowi, tak u nas pojawiły się kandyda 
tury magistrackie na radców miejskich, za któremi 
fankcyonaryusze magistratu w dozwoloay i niedo- 
zwelony apesób agitowali, Szczególniej odznaczał się 
inspektor polieyi, w którego biurze podobno niebo- 
szczycy pełnomoenictwa do głosowania wystawiali. 
Czy magistrat zwalezał kandydatury ludz. niszale- 
żnych i śmiałych diatege, że potrzeknje pobłażliwej 
rady gminnej ? 

Wybory w kole pierwa em odbyły się prawidło 
wo, ale robota pokątna dała wynik całkiem nie- 
spodziewamy, Zgre madzenie przedwyborcze, złożone 
z ośmdziesięciu prawie wyborców, a jest wszystkich 
około 140 z tego koła, zgodziło się na listęk andy 
datów bardzo odpowiednią. Na zgromadzeniu tem 
miał każdy wyborca sposobnceść swoje przekunanie 
zaznaczyć i kandydatów postawić. Ale jest to wy- 
godniej nie przyjść na zgromadzenie, albo przyjść 
i milczeć. Prócz kartek komitetu krążyło więc 
mnóstwo ianych list, w których różne ambicyjki 
szukały zsspokojenia, a była oczyw śsie także lista 
magistraeka, Skutkiem tego rozstrzeliły się głomy, 
nie wybrano ponownie ustępnjącego z rady, bar- 
dzo pożytecznego, pracowitego jej członka, p. K., 
nie wybrano notarynsza p. S, odznaczającego się 
zdolnością, prawością i energią, a w miejsce ich 
wyszli: radca sądowy K., za którym nic aie prze- 
mawia, i prohoszcz raski. Ten cstatni wejdzie do 
rady chyba po to, aby waieść do niej niesnany 
dotychczas spór narodowościowy. Wybór proboszeza 
rnakiego, zaarego szowinisty, w pierwszem kole 
jest tem dziwniejszy, że Rusini rozporządzają w 
tem kole ledwie trzydziestoma głosami. Ale my, 
Polacy, z aaszą czułostkowością w polityce, jesteśmy 
niepoprawni i ustępujemy aawet tam, gdzie aiema 
Bajmniejszej potrzeby, jeżeli mas kto pięknie po 
prosi. 

Nowa rada ma do spełnienia bardzo wiele wa- 
¿nych zadań. Radni, z pierwszego szczególniej ko 
ła, mogą oddać miastu rzetelne usługi, jeżeli ze- 
chcą pracować pilnie ma posiedzenia uczęszczać, 
jeżeli aie zabraknie im inicyatywy i cywilaej od- 
wagi nazywania rzeczy po imienin i usuwania wszel 
kich nadużyć. Burmistrz nasz ma siawę prawego, 
czystego człowieka, lecz brak mn inicyatywy i 
energii. Jednę ma wielką wadę, że ulega wpiywom 
niegcdnych osób. Rada musi więc mieć iaicyatywą 
i eaergię, której nie ma burmistrz, rada musi wy- 
zwolić burmistrza g niekorzystnych wpływów, a 
szczeg laiej faktora Z., który jest nibyto narzę 
dziem w ręku burmistcza, ale niekiedy role się 
zmieniają 2 niekorzyścią dla dobrej sławy burmi- 
strza. Spodziewajmy się, że rada spełai swoje za 
danie, że zaprowadzi roznmną gospodarkę, dążącą 
do normalnego rozwoju miasta naszego, do którego 
ono posiads dużo warunków. 

Stanisławów, 12 grudnia. (Koresp. N. Reformy) 
Rusini tutejsi, którzy do biskupa ks. Kuiłowskiego, 
zasiadsjącego obecnie na metropolii lwowskiej, od 
nosili się po prostu wrogo, a to za jego sympatye 
ku Polakom, ci sami Rusini wyprawili następcy 
jego, młodziutkiemu biskupowi, hr. Szeptyckiemu, 
niebywałą owacyę, urządzając w wigilię jego imie: 
min, w poniedziałek, w teatrze, publiczuy wieczór, 
poprzedzomy przemową. Cóż satem było przyczyną 
tego uozczonia miczwykłego? Przypuszczać należy, 
iż nie knrtoazya dia osoby ks. biskupa hr, Szepty 
ckiego, ale głoszone przez niego zasady, jak to 
zresztą w przemówieniu wstępnem zaznaczył zəga- 


jsjący uroczysteść radca rądowy, p. Karanowicz, 
Ponieważ zaś zasady te, jak wiadomo z pierwszego 
wystąpienia publicznego ks, bisknpa, są bardzo po- 
Jednawcze, ks. Szeptycki bowiem przyszedł godzić 
i koić, a nie waśnć i jątrsyċ, stąd słaszay wnio- 
sek, Że Rusini stanisławowscy przyszli do przeko 
nania, że obok Polaków, lub, jeżeli wolą, Polacy 
obok mich, bardzo spokojcie i porządnie żyć i roz- 
wijać się mcgą , bez potrzeby nastawania sobie na 
pięty i anektowanis wyłącznie dla siebie nabytków 
cywilizacyjnych, zdobytych krwią i potem przod- 
ków naszych pod basiem znanem: za waszą i maszą 
wolność, Chcemy wierzyć, iż wniosek nasz jest słu- 
szny, a jeżeli tak jest, jeżeli nie względy na osubę 
arystokratycznego dostojnika, ale przejrzenie szczere, 
istotaie odczute, gra tu rolę, życzymy serdecznie 
pracy, pod szczęśliwą gwiazdą rozpoczętej, trwałego 
skutku i powodzenia, Niechaj objawiony wczoraj 
„mir“ będzie punktem zwrotnym w pożyciu Rusi 
nów z Polakami, tsk często niepotrzebnie zakwa 
azsnem obopólaem niedowiarastwem i zachmurzanem 
zhytnio chorobliwemi urojenismi rzekomych krzywd 
i nieprawości. 


Ostatni tydzień był poświęcony oddania czci isto-| p 


tnym zasłngem i rozpamiętywanin wielkich chwil 
narodowych. Naprzód święciliśmy rocznicę powata- 
nia listopadowego, wczoraj zaś oddało miasto nasse 
hołd pamięci jednego z największych duchów P0! 
ski, Fryderykowi Szopenowi. Stało się to s2 inteya- 
tywą Towarzystwa muzycznego imienia Moniuszki, 
Cały wieczór poświęcony był wyłącznie ntworom 
wielkiego muzyka i trzeba przyzaać, że wykonanie 
programu było zupełnie artystyczne i pełne smaku, 
Ułożenie i wykonanie takiego programu stało gię 
możliwem przez współudział snanej pianistki, pani 
Adelmavn Majewskiej, która % brawurą wykonała 
dwa ustępy z Koncertu f mol Szopena, oprócz tego 
zaś współdziałała w wykonaniu kilku „Augeh pun 
któw programu. Kalke słów o Szepenie wypowie- 
dział na wstępie P: Adelmamn , wąż pian'stki; re- 
sztę zaś wieczoru wypełniły produkcye amatorów. 
chórn Towsrsystwa muzycznego i muzyki pułkowej. 
W szkołach Średnich i pensyonatach odbyły się, 
jak corocznie, poranki uroczyste ku czci Adama’ 


ZZ m 


trobiane, 


Kraków, 14 Grudnia 1899. 


Mickiewicza , w gimnazynm zaś poranek taki po- 
święcony był pamięci Mickiewicza i Słowackiego. 

Rada miejska urządza jutro w łacińskim kościele 
farnym nabożeństwo żałobae za dnszę Ś. p. Franci- 
szka Smolki; żydzi zaś w nowej synagodze urzą- 
dzają takież nabożeństwo w niedzielę, 

Nowa Góra, 11 grudnia. W sobotę odbył się 
tutaj pogrzeb $. p, ks, Jana Polowca, proboszcza 
z Nowej Góry. Zaarły kapłan był 23 lat probo- 
szczem w Nowej Górze, Pod jego zarządem został 
zbudowany wspaniały kościół. Dowodem miłości, 
jaką cieszył się u ludu zmarły proboszcz, była 
kilkutysięczna rzesza ludu, który zebrał się, aby 
zwłoki swojego pasterza Odprowadzić na miejsce 
wieczaego spoczynku, Konudakt prowadził ks. dzie- 
kan Borowiecki w aaystencyi 27 okolicznych księ- 
ży. Na miejsce przybyła krzeszOwięką straż ognio- 
wa pod komendą naczelnika p J. Stawowskiezo ze 
sztandarem ; pluton poprowadz ł komendagt Kł0s0- 
bucki, Zwłoki nieśli górnicy umundurowau; zmie- 
niając się, gdyż parafianie formalnie dobijali się, 
chcąc oddać ostatią przysłngę swemu probotzęgo- 
wi. W kościele wygłosił piękaą mowę ke. JÓzafąt 
z klasztorn w Czarny, następną ka. Pietrzykewski 
z Libiąta, Nad grobem mowę Serdeczaą i poże- 
gnalną wygłosił majbliższy gąsiad, ka, proboszcz 
Ślusarczyk é rzeszowie, a kilkotysięczay lud 
wśród płaczu żegnał swego nieodżałowanego pro- 
boszcza, 

Caveant consules. Z zachodnich kresów piszą 
aam: 

Pragmatyka Błużbowa na kolejach państwowych 
przepisuje, iż każdy urzędnik powinien znać język 
krajowy w piśmie i słowie, co znaczy: nmieć nie- 
tylko odpowiedzieć „ja“, zamiast „tak“, lecz i wła- 
duć piśmieanie tym językiem, gdyż tak urzędy an- 
tonomiezne krajowe, jak i stromy mające 2 koleja- 
mi stosunki, nie są obowiązane ani korespondować 
z niemi w językn niemieckim, avi odbierać od nich 
pism w innym, jak w językn krajowym. W słnżbie 
zewnętrznej urzędnik stykający się z publicznością, 
a nieumiejący rozmówić się z nią poprawnie w jej 
językn, jest poprostu aaomalią, 

Wbrew wyraźnym pod tym względem przepisom, 
któe mawet prsy każdym konkursie przypomina 
się jako obowiązniące, widzimy ma stanowiskach 
naczelników gtacyjaych w Galicyi ludzi, którzy o 
języku polskim nie mają wyobrażenia. Ażeby aam 
nie zarzucono improwizacyi, wymieniamy atacye : 
Jeledn'a, Milówka. Węgierska Górka, na kolei trans- 
weraalnej Sucha-Ż war doń. 

Dalecy jesteśmy czynić komukolwiek zarzot z 
tego, iż nie zna obeego języka, ale strzedz mnei- 
my naszych praw, w których jednu zwolnienie pro- 
wadzi za sobą szereg innych i atanowić może pre- 
jndykat. W tej dziedzinie naród żadnych ustępstw 
czynić nie może. Coby powiedzieli Niemcy, gdyby 
ap. w Austryi Niższej lub Góraej spotkali na ta- 
kiem stanowisku Polaks , któryby mie znając języ- 
ka niemiecziego, posiłkował się z konisozności ję- 
zykiem polskim ? Otóż suum cuique — domagamy 
się tylko równych praw dla siebie, 

Ze sfer kolejowych druga jeszcze sprawa. Na 
nowo otwartej kolei Chabówka-Zakopane wszystkie 
staeye otrzymały, co jest rzeezą bardzo słuszną, 
jedne tylko nazwy polskie, aazwiska bowiem ludzi 
i miejscowości aie powinny być dowolnie zmienia- 
ne wedlug czyjegoś kaprysu. Duwiadnjemy się 
tymczasem , iż jedna tylko stacya Nowy Targ ma 
być podobao ochrzczoną „Neumarktem*. Jest to, 
jsk słyszeliśmy, pomysł delegowanego z ministar- 
stwa na koliandacyę tej linii, p. Eraesta Haanolda, 
starszego inspektora zustryackich kolei państwo- 
wych, który widać sabawić się chciał we władzę 
ustaw:dawczą. Stara stolica Podhala, sięgająca po- 
czątkiem XII wieku, miałażhy być przeistoczoną na 
„Noumarkt*, których , nawiasem mówiąc, na sotki 
liczyć można w Austryi? Zmiana podobna byłeby 
gprzeczną z prawem i z atrybnoyami inspektorów 
kolejowych; pomysł więc tem w Samym zarodku 
zniszczyć należy i o ta do maszych posłów w Kole 
polskiem zwracamy "ię wołająca: Caveant con- 
sules. 

węgie w Dziedzicach. Przed kilkunastu dniami 
dopieśliśmy, że w okolicy Dziedzie znaleziono po- 
kłady węgla kamiennego. O.ót rewir kopalniany 
jest własnością „Towarzystwa kopalni w Dziedzi- 
cach“, założonego przez kapitalistów z Polskiej i 
Morawskiej Oatrawy. Pierwsze wiercenie dla braku 
techniczaego urządzenia nie wydało rezultatu, przy 
nsstępnem wiercenin w głębokości około 240 m. 
trafiono na słaby pokład węgla, a w nocy z Sobo- 
ty na niedziele w głębokości 290 m, odkryto po- 
kłsd o grubości 2 5 m. Badania wydobytych pró- 
bek miały okazać, że pokład zawiera czaray wę- 
giel pierwszorzędnej jakości. Odkrycie w tem miej- 
sen węgla kamiennego w związku z odkryciem po- 
kładów w Kaniowie po stroaie galicyjskiej, t07 
dzież w Goczałkowicach po stronie pruskiego > 
sks, wskazuje na istnienie obszernego zagłębia Wọ- 
glowego , którego ekaploatacya dla przemysłowych 
miast Biały i Bielska ma wielkie znaczenie. Wier- 
ceń koła Kaniowa dokonał inżynier B%icki, 

Policya pruska w omijaniu i podstęPnem tłóma- 
czeniu ustaw może iść śmiało w sawody z polieyą 
rosyjską. Oto Świeży fakt, który PPOWIadamy wier- 
nie według Sprawozdania polskożerczej, a więc nie- 
nagannej ze stanowiska pruskiego Kaitowitzer Zei- 
tung. Właściciel składu PÍ¥3 p. Jan Ziomek, cde- 
brał dnia 17 lutego * T- 5JUa swego, Tomasza, 
lat 11 liczącego, = SFMDAZYNM w Katowicach i n 
mieścił go dla dlatego pobierania nauki, ale aio 
ze Źródła pruskicS0, W klasztorze księży Misyona- 
rzy w Czarne) Wsi pod Krakowem. Rosporządze- 
niem prezydenta Tządn w Opoln z dnia 28 sier- 
nia b. r. P. Ziomek ga to otrzymał mandat karny, 
rseciwko któremu odwołał się do sądu. Jakoż sąd 
w Katowicach uwolnił p. Ziomka, ale skutkiem 
odwołania się prokuratoryi sąd siemiański w Byto- 
miu utrzymał w mocy karę policyjną. Rewizya, 
wniesiona przeciwko temu wyr'kowi, pozostała bez 
skutku, gdyż senat karny cdrzncił ją. W motywach 
Orzeczenia senatu, jak dcnosi Kattowiteer Zeitung, 
podniesiono, że bez specyalnego pozwclenia władzy, 
sprawującej dozór nad szkołami, nie wolno żadnego 
dziecka, obowiązanego do nanki szk Inej, Oddawsć 
na naukę do zakładu, który nie stoi pod kontrolą 
władz praskich. 

Oczywiście Czarna Wiek nie stol »a szczęście 
pod opieką pikielhauby, więc policya prnska aka- 
rała za to p. Zicmka! W całej Ex nie? cywilizo- 
wanej wolno rodzieom dzieci kształ za granicą, 
tylko Rosya i Prusy na tem polu zawarowały sgo- 
bie monopol. Ambr melioreg, P. Ziemek dobrze 
zrobił, że w sprawie t»j przeszedł wszystkie in- 
atancye, a chociaż wyrok zapadł dla niego nieko- 
rzystny, przykład ten powinai naśla ować wszyscy 


twarzy i t 


—ammmp" wez . 
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Polacy ped zaborem pruskim Praw swoich należy 


dochodz ć usque ad finem. 

Konsekracya areybiskupa praskiego br. Skrben 
skiego, odbędzie się d. 6 stycznia 1900 r. w Oło- 
muńch. Konsekracyi dokona sreybiskup ołomunie 
eki. dr. Kohn. 

Jan Kosina, zasłużony p'sarz i pedagog czeski 


oddaay całą duszą Swojemu narcdowi patryota, 


zmarł w Ołomnńen w 72 roku życia. 
Dr. Franciszek ks. Windischgraetz. zamieszka 


ły w Wiednn, Syn kapitana gwardyi, ks. Józefa 
Windisobgraetea i Maryi T»glioni, popadł w kon- 
kurs. Długi księcia mają wynosić okcło miliona 


reńskich, 

Posłuchanie u cesarza miała depntacya au- 
stryackień przamysłoweów, która wręczyła monar 
sze dzieło w pięciu tomach, p. t. „Wielki prze 


mysł w Auetryi*, jako upomiaek jubileuszowy. — 


Cesarz w odpowiedzi na przemowę esłonka depnta 
eyi Kinka wyraził ubolowanie, że z powoda sto- 


sunków politycznych sprawy ekonomiczne zeszły 


na dalszy plan. „O ile to będzie w mej moey — 
rzekł eesarz -— popierać będę gospodarcze intere 
sy, ażeby znowu się obudził uśpiony duch przed 
siębiorczy “. 

Znany geograf i podróżnik, dr. Filip Paulitsch: 
ke, profesor gimnasyum Pijarów w Wiedaiu i do- 
cent tamtejszego uniwersytetu, amar? w 45 roku 
życia. 

Burza, szalejąc na morsu Czarnem , rzuciła na 
wybraeże etatek parowy „Odważny*, Chociaż wszel 


ka pomoc z lądu była niemożliwą, z ludzi, snaj- 


dnjących się na okręcie, nikt nie rginął. 


Zmarli. Marya z Gostkowskich Żeleńska, zmar- 
ła w Krakowie w 56 roku życia. 


Z kalendurza. W środę. 13 grudnia: Łncyj, 


Otylii i Kageninusza m; we ezwartek, 14 grudnia: 
A'freda króla ang. i Spiridiona; w piątek, 15 gra 
dnia: Ireneusza i Waleryana. 

Wschód słońca dnia 14 grudnia o godz. 7 m 
34, zachód o godz. 3 m. 37. Długość dnia godz 
8 m. 3. 

Z krak. ebserwaterymm. Dnia 12 gru 
daia pogoda, termometr cd —8,0" spadł w noey 
ma —12,8' O. Barometr opada. 

Tia 13 grudnia o godzinie 7 rano stan bare 
metru by? 738,1 mm.. termometru —9,4" C, Wiatr 
wschodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We czartek 14 grudnia: „Kordysn*, poema 
dramatyczny w 10 ohrazach Jsliusza Słowackiego 
po raz 7). 

W piątek 15 grudnia teatr zamkaięty. 

W sobotę 16 grudnia: „Józefina“, satnka w 
4 aktach z prologiem Harmana Babr'a (nowość) 

W niedzielę 17 grudnia: „Józefina*, sztuka 
w 4 aktach a prologiem Hermana Babr'a (po raz 2). 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry! 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— „Andante melancolique con Tarantella“. 
Pud tym tytułem wyszła z d uku bardzo meledyj- 
na komposycya na fortepian prof, Maryana Signio. 
Kompozycya ts, przyjęta nader pochlebsie przez 
fachową krytykę muzyezūą, odzaaera się zręcznym 
układem, chociaż przy ognistym poładniowo-wło 
skim nastroja „Tarantell“, n'e nastręcza dla wy- 
konawcy zbyt wielkich trudncści technicznych. Głó 
woy skład w księgarni Gabrynowicza i Schmidta 
we Lwowie. 

Nowe książki: 

— Zasady psychologii fizyologi- 
eznej w 15 wykładach dra T. Ziehena prof. 
uniw. w Janie. Przekład z 4-g0 wydania niemie- 
skiego z przedmową Adama Mahrhurga i 23 rysun 
kami w cokecie, Warszawa. Wydawaictwo Bronisła- 
w` Natansona. 1900. Str. 268, 

— Wzory rachunkowości rolniczej 
praktycznie do potrzeb gospodarstwa wiejskiego za 
stosowane ua podstawie bnchalteryi podwójnej, o 
Ecował K. G. Warszawa, 1899, Skład gł. w 
księgarni J. Fischera, Str. 308. 

— Opowiadania o bitwie Groehow- 
skiej aebrał i streścił dr, Hearyk Gierszyński. 
Chieago, 1899. Nakładem „Zgody“, 

Jest to dokładny opis pamiętnej bitwy pod Gro- 
chowem, przedstawiony na rasadzie wepółczesnych 
i późniejszych opisów z uwzględnieniem nająow.- 
ssyeh pamiętników i dzieł wojskowych. 

— (Cuba libre! Melodramat w 5 odsłonach 
przez S:efana Barszczewskiego. Chicago, 1899. 

Autor sztoki powyższej jest bratem znanej 4r- 
tystki teatrn warszawskicgo i zmarłego w r. 
Jana Barszezewskiego, współredaktora Kuryera Co- 
dzienńeg0. Mieszka on od lat kilku stsłe w Ame- 
tyve i redaguje jedno z tamtejszych pism polskich 
Melodramat Bwój, przeznaczony na scenę, OSnnł ną 
tle rzeczywistego adarzenia z dziejów wojny ka- 
bańskiej i przedstawił w nim barwnie udział Po 
lsków w wojnie. Rzeez podzielono jost na efakto wne 
A 

— LleoOrys ekonomii politycznej przez 
Władysława D:msńskiego. ii mnictwo 4 kapo 
mogi kasy POMocy na polu nankowem im. dra Jó 
acfa M:anowskiogo, Warszawa, 1899, Str. 140. 

— Pamiętnik generała Wysockiego 
O kampanii węgierukiej 1849 r. Warsra- 
wa, 1900, Wydawnictwo „B.bliotexi dzieł wybo- 
rowych*, 
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Wiadomsści „Nowa; Reformy”, 


, Lwów, 13 grudnia. Prezydent sądu karnego, 
Zminkowski, mianowany został radcą ape- 
lacyjnym. Nomiaącyę urzędową ogłosi jatrzejsza 
Wiener Zig. Następcą jego zostać ma podobno 
obecny prokuratur Haydorer. 

Krajowa rada kolejowa zwołana została 
przez marszałka Badeniego na dzień 22 b, 
m. Na porządku dzieanym, oprócz spraw bie- 
żących, zaajduje się Bprawozdanis Z postępu 


Jafatoym, i imo b megya peken ia zasypywania 
dla NIEMOWLĄT i DZIECI oa 


pezeria. 


ki nie było na jego pogrzebie reprezentowane. 
Kiedeń, 13 grudnia. 


dnia. 


tureckich o obrazę sułtana. 


Z Rady państwa. 


(Telefonem.) 


dzenia Isby, nad wnioskiem Wolfa o bezro- 


(Unverschimheit), 


puścił do zwołania komisyi nagany. 
Prezydent oświadczył następnie, Że przystę- 


nę wywołała interpelacya antisemitów w Spra- 
wie zasądzenia redaktora Deutsches Volksblatt 
Schreibera za artykuły o morderstwie w Polnej. 
Przy odczytywaniu tej interpelacyi antisemicel 
arządzili hałaśliwe sceny, których aranżerami 
byli posłowie antisemiecy: Schneider, Gregorig 
i Bieloklavek, którzy pod adresem prokuratora 
Bobiesa przesyłali epitety tego rudzaju, co „zło- 
dziej*, „łajdak*, „szubrawiec”, „precz z takim 
prokuratorem |* 

Gdy prezydent oznajmiź, że „porządek dzienny 
następnego posiedzenia będzie dalszym ciągiem 
dzisiejszego”, wywiązała się żywa wymiana słów 
między socyalistami i Młodoczeckami. Socyalista 
poseł Verkauf zarzucił Czechom, że wyzy- 
skują nędzę strejkujących w Ćwikowie dla ce- 
lów obstrakcyi, grożąc prezydyum, że skutki 


sobie wyłącznie przypisać. Czesi urządznją ob- 
strakcyę w chwili, gdy na Śląsku 6000 lądzi 
umiera z głoda. Powstał wielki hałas, przery- 
wany brawami i okrzykami: „hańba*. Wreszcie 
Verkauf zgłosił wniosek, ażeby następne posie- 
dzenie rozpoczęło się dalszym ciągiem dyskusyi 


głość tej sprawy i gotowi są dziś jeszeze nad 
nią do końca obradować. Prezydent jednak za- 
kończył tę dyskusyę, stwierdznjąc, że rozstrzy- 
ganie o wnioskach nagłych należy do jego kom- 
petencyi. l 

Wczorajsze posiedzenie zakończyło się około 
godziny 7 wieczór. 

Wiedeń, 13 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej p. Piepes-Poratyński 
zgłosił wniosek 0 rewizyę rozporządzeń i ustaw, 
dotyczących zawodu aptekarskiego. 

Berks: W obecnej sesyi wniesiono 457 in- 
terpelacyj do członków gabinetu; z tych na 11 
zaledwie usłyszeliśmy odpowiedż. 

Bielohlavek: Jest między niemi również 
interpelacya o gospodarkę hofrata Wetsehla. 
Sprawy tej Rie wyjaśniono. 

Prezydent dzwoni. 

Berks: Prawo stawiania interpelacyj jest 
najzupełniej iluzoryczne. (Oklaski na ławach Sło- 
wieńców i Czechów.) Do ministra sprawiedliwo 
ści Kindingera (Na ławach czeskich: Pfuj! 
Precz z nim!) wniesiono interpelacyj 88, z tych 
ani na jeduę nie odpowiedział. (Na ławach cze- 
skich: Słuchajcie! Słuchajcie! To bezczelność!) 
E: Kindinger chce tem milczeniem okazać po- 
gardę interpelaatom. 

Brzeznowsky: Każ p. prezydencie przy- 
prowadzić tu oskarżonego. (Głosy: Gdzie jest 
Kindinger ? Przyprowadzić go!) 

Berks: Zspytuję tedy pana prezydenta, czy 
nie byłby gotuw wezwać p. Kindingera do wy- 


Jaśnień, dlaczego nie odpowiada na interpelacye. 


(Brawa w Czechów.) 


rezydent oświadcza gotowość uczynieni 
tego. (Hałas.) gotowość uczynienia 


Schneider: Co słuchać z Polną ? 

Wrabetz: Tego zamknąć trzeba w szpitalu 
waryatów. j 

Schneider: Co się dzieje z krwią Hruzó- 

wny ? . 
Stransky podnosi, Że wczorajsze zapatry- 
wanie prezydenta w sprawie zwołania „komisy! 
dla nagany" było biędne i że należy tę komi- 
syę zwołać. 

Prezydent oświadcza, że podtrzymuje swo- 
je zdanie. 

Brzorad domaga się, aby w wypadku tym 
rożstrzygnęła Izba. 

Prezydent odmawia, skutkiem czego Ra- 
stąpiły nader burzliwe sceny, Czesi poczęli krzy- 
czeć ao prezydenta Fuchsa: „Nie wolno panu 
tak sobie pozwalać, nie ścierpimy tego!“ Na 
środku Izby tworzy się zbita grupa postów, któ- 
rzy z zaciśniętemi pięściami przyszakują dt 
siebie i wydaje się, jak gdyby wkrótce miało 
przyjsć do czynnych wykroczeń. Nacierają na 
siebie socyaliści Schrammel 1 Zeller z je. 
dnej, a Czes: Sokol i Masztalka z drugiej 
strony. Wywiązują się burzliwe sceny. 

Sokol: I sucynhści zgadzają uę na pogwał. 
cenie regulaminu ? 

Resel: Stroanictwo, które wprowadziło dv 
parlamenta policyę, niechaj nie nie mówi 0 po 
gwałeeniu parlamenta ! 

Heller: Żądamy wotum Izby. 

Doleźżal: Nie dopuścimy do stronniczości. 


krajowej akcyi kolejowej od maja do listopada 
r. b 


"Stan zdrowia dra Hoszarda, członka Wy- 
dzialu krajowego, nie wykazuje żadnego pole- 


Z Kałusza donoszą do Słowa Polskiego, że 
tamtejsza Rada miejska sprzeciwiła się wyzna- 
czeniu funduszu ra wysłanie deputacyi na po- 
grzeb Smolki i distego rodzinne miasto Smol- 


Winer Ztg donosi, że 
cesarz mianował radca wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie, dra Romualda Schaberta, 
radcą dworu przy najwyższym trybunale w Wie- 


Paryż, 13-go grudnia. Przeciw dziennikowi 
Aurore, wytoczono skargę na żądanie władz 


Wiedeń, 13 grudnia. Na wczorajszem posie- 


boeia w Cwikowie, przemawiał Sileny przez 
półtorej godziny. — Po nim zabrał gios poseł 
Koenig, ktory zażądał wybrania komisyi 
nagany, ponieważ poseł Foarnier nazwał go 
„chłystkiem* (Flaegel), na co poseł Fournier 
udpowiedział, że to włańnie poseł Koenig jaż 
przedtem, a więc pierwszy, zarzucił jemu i je- 
go stronnietwu (zjednoczonej lewicy) bezwstyd 
twierdząc, że Niemcy już 
przez dwa lata prowadzili obstrukcyę i okazali 
się w niej mistrzami, nie mają więc prawa o- 
beenie czynić z tego powodu zarzutu Czechom. 
Ostatecznie kwestya nie została rozstrzygniętą, 
gdyż prezydent Fachs, na podstawie §. 58 re- 
gulaminu, odmówił Izbie kompetencyi i nie do- 


puje do zamknięcia posiedzenia. Odczytano tedy 
interpelacye i wnioski, przyczem ożywioną 8ce- 


sprzyjania obstrukcyi czeskiej będzie musiało | g 


nad waloskiem Wolfa. Czesi oświadczyli się 
przeciw temu, zapewniając, że i oni uznają na- 
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Heller: Tu nie absolutyzm, ale zdanie Izby 
ma rozstrzygać. 

Wolf: Rozwiązać parlament! 

Bielohlawek: Tak, aby jeszcze więcej 
durniów tu weszło. 

A hałas trwa dalej. Posiedzenia wcale nie 
ma. Dopaścić do niego nie chcą. Biliński i 
Engel konferują z prezydentem Fuchsem nie 
bez rezultatu, bo za chwilę oświadcza przewo- 
dniczący, że pod koniec posiedzenia zapyta 
Izby o zdanie. Nastał spokój. Przystąpiono do 
porządku dziennego, to jest do rozpraw nad 
przedłożeniem kwotowem, Zabrał głus o godzi- 
nie 12 generalny mowca contra p. Forszt. 

Godzina 5 — Forszt jeszcze mówi. 

Wiedeń, 13 grudnia. (Telefonem.) Dr. Engel 
konferował z hr. Clarym bez żadnego rezul- 
tatu. 

Dziś znowu kursują uporczywe pogłoski o na- 
stąpić mającej dymisyi hr. Clarego. 

Bawiący tu namiestnix Piniński konfero- 
wał z pp. Jaworskim, Bilińskim i Cia- 


P. br. Limburg Stirum, przyznając, że 
finansowa sytuacya nakłada obowiązek możli- 
wych oszczędności, jest jednakże zdania, iż ze 
względu na sytuacyę polityczną należy uchwa- 
liċ żądane przez rząd kredyty. 

Następny mowca poseł socyaliśtyczny Bebel 
wyraża przekonanie, że ciągle pożyezki pat- 
stwowe stoją w jaskrawej sprzeczności Z różo- 
wemi zapatrywaniami sekretarza stanu hr. Bii 
lowa na budżet, Dług państwowy wzrósł 
olbrzymio. Interesa, jakie Niemcy prowadzą 
z koloniami, Są nędzne, a za wyspy Karoliń- 
skie zapłacono zbyt drogo, Kiaoczun zaś jest 
prostem gniazdem febrycznem. Przestawi ieli 
niemieckiego handlu tradno będzie pozyskać 
dla planów powiększania floty, bo obawiają się 
oni zawikłań międzynarodowych. Anglia, jako 
mocarstwo, posiadające olbrzymią marynarkę 
wojenną, Niemcy zaś, jako rozporządzające ma- 
rynarką handlową, mogłyby nawzajem się uzu- 
pełnić i rządzić całym światem. Można Anglii 
życzyć, aby poniosła klęskę w Afryce połu- 
dniowej, lecz taka klęska nie zachwieje je- 
szcze jej potęgą. Jeśli parlament uchwali teraz 
przedłożenie 0 pomnożeniu floty, to w roka 
przyszłym zjawi się nowe przedłożenie wojsko- 
we. Bebel kończy swą mowę temi słowy: 
„W najbliższych dniach dzwony głosić będą: 
„Spokoj ludziom ną ziemi“, a wy przygotowa- 
jecie nowe środki zniszczenia. To jest wasz 
chrystyanizm!* (Wielki hałas po prawicy, okla- 
ski u socyalistów). 

Sekretarz stanu admirał Tirpitz, odpowie- 
dział w namiętnym tonie Beblowi i oświadczył, 
że nie prawdą jest, jakoby dawał słowo honoru, 
że przez lat 6 nie wniesie nowego projektu o 
pomnożenie flsty. Stosunki zmieniły się teraz 
zupełnie i koniecznem jest, aby flota została po- 
większoną, do przeprowadzenia czego jest zdol- 
nym przemysł niemiecki, bez uciekania się do 
pomocy zsgranicy. 

Na tem obrady przerwano. 


Zamach na Liebera. 

Berlin, 13 grudnia. Wczoraj około południa 
przywódca centrum, Lieber, przed portalem 
parlamentu niemieckiego stał się ofiarą zamachu. 
Niejaki Brand, księgarz, jak się zdaje, dotknię- 
ty obłędem, ten sam, który przed kilku miesią 
cami w parlamencie z galeryi na salę rzucał 
broszury, napadł na Liebera, wołając na nie- 
go: Spólniku rządu pruskiego w łamaniu przy- 
siąg! Łotrze! i t. p, a równocześnie począł go 
bić szpierutą. Generał Viehakn przy pomocy 
przechodniów ubezwładnił napastnika i oddał 
w ręce policyi. 


Proces o sprzysiężenie. 

Paryż, 18 grudnia. Oaegdaj na tajnej nara 
dzie trybunał stanu wydał orzeczenie, na mocy 
którego zostali skazani: Cailly na trzy mie- 
siące więzienia i wykluczenie z posiedzeń try- 
bunału az do plaidoyers; Brunet na wyklu- 
ozenie z posiedzeń na przeciąg 8 dni, a Du- 
buc na przeciąg 2 dni. 

Wezoraj przeałuchiwanie świadków odbywało 
się bez zajść, a odnosiło się do demonstracyj 
w Auteuil. 

Następnie przesłuchani zostali świadkowie, 
powołani przez rojalistów. Dufeuille, dawsy 
szef gabineta ka. Orleańskiego, oświadeza, że 
Chevilly był tylko administratorem dóbr 
książęcych, a do polityki nie mięszał się wcale. 
Inni świadkowie, a zwłaszcza lr. ď Hausson- 
ville, chwalą oskarżonych rojalistów i podno- 
8zą, że rojaliści nie są zwolennikami plebiscy- 
tarnych idei Dćrouledó'a. 


wojna. 
Londyn, 13 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Pretoryi, że dywizya gen. MethueRa 
rozpoczęła 9 b. m. maraz w kierunku stanowisk 


wizyą Methbuena, Anglicy ponieśli 
dotkliwą porażkę. Po stronie angielskiej 
padło 8 oficerów, a między nimi jeden pułko- 
wni. Boer.wie zdobyii 2 działa i wzięli 3 kom- 
panie piechoty do niewoli. 

Bruksela, 13 grudnia. Tutejsza agencya dy- 
plomatyczna Transwaału przykłada wielką 
wagę do klęski gen. Gatacrea, ponieważ 
skutkiem niej pochód gen. Methnesa w kie- 
runku Bloemfontein doznał znacznego opó- 
Żnienia. Równocześnie zaś szerzy się otwarte 
powstanie wśród Holendrów kołonii Przylądko- 
wej, tak, że gen. Methuen może łatwo zostać 
wziętym we dwa, ognie. 

Wedie autentycznych wiadomości, jakie dr 
Leyds otrzymał, gen. Gatacre miał pod swemi 
rozkazami w bitwie pod Strombergiem 2700 
ladzi, z tego zaś stracił 500 zabitych i rannych, 
oraz 700 wziętych do niewoli. Także jedno 
działo angielskie wpadło w ręce Boćrów. 


ry m. Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Hr. Gołuchowskiego przyjął cesarz wczoraj na Michał Konopiński. 
osiuchaniu. 
x Wiedeń, 13-go grudnia. (Telef.) Konferencya 
Engla z Clarym tyczyła się kwestyi regu- 
lacyi sprawy językowej w Czechach, przez za- 
prowadzenie uzywania języka czeskiego, jako 
wewnętrznego w urzędach. Nastąpiłoby to ze- 
raz po Nowym Ruka. 

W tej sprawie odpył też naradę klub ezeski. 
Zastanawiano się nad projektem Bilińskiego, 
aby załatwić konieczności państwowe to zna- 
czy: kwotę, ustawę prsekazującą i rozporzą- 
dzenie wydane na podstawie $ 14, a w takim 
razie zaraz po Nowym Roka danym będzie 
Czechom czeski język jako wewnętrzny w urzę 
d ch. Czesi nie zgadzają Się z tym projektem 
i żądają, aby najpierw obradowane nad rozpo- 
rządzeniami nu podstawie $ 14, a potem nad 
kwoią i ustawą przekazującą. 

Wiedeń, 13 grudnia. (Telefonem.) Klub cze- 
ski wydał komunikat, W którym żąda, aby 
najpierw dyskutowano „nad rozporządzeniami 
cegarskiemi, na podstawie $. 14 wydanemi, a 
potem dopiero nad kwotą 1 ustawą przekazują- 
cą. Jeżeli życzenia temu nie stanie się zadość, 
to jaż w komisyi Czesi przystąpią do obstruk- 
cyi. 

Wiedeń, 13 grudnia: Komisya dla zbadania 
zajść ekscesów na Morawach i w Czechach od- 
była dziś posiedzenie, na którem Zapadła u- 
chwała: „Wzywa się rząd, aby ogłosił amne- 
styę dla tych, którzy dopuścili się przekroczeń 
politycznych; aby postarał „się o zaopatrzenie 
dla sierot po zabitych a udzielił odszkodowania 
pokrzywdzonym. 

Wiedeń, 13 gradnia. Komisya dla przedłożeń 
ugodowych odbyła WCcZOra) posiedzenie. Referen- 
tem dla ustawy przekaznjącej wybrano Tollin- 
era. W imieniu Koła złożył Dzieduszy- 
cki bałamutne oświadczenie, streszczające się 
w tom, że Polacy tylko pod przymusem dają 
ustawie przekazującej pierwszenstwo przed in- 
nemi ustawami ugodowemi. 

Wiedeń, 13 grudnia. (Telefonem.) Dziś wieczór 
odbędzie posiedzenie komisya ugodowa. Obra- 
dować również będzie komisya badżetowa dele- 
gacyi austryackiej. eY 

Praga, 13 grudnia. Politik pisze: „To pewna, 
że dla Clarego nastał krytyczny moment i 
rozstrzygnąć się musi, czy zostanie, czy też pój- 
dzie, a wtedy uspokoją się umysły. 


Z delegacyj. 

Wiedeń, 13 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzenia komisyi bndżetowej delegacyi 
austryackiej uchwalono w ogólnej 1 szczegóło- 
wej dyskusyi zwyczajne wydatki na armię. 
Na liczne zarzuty Kramarza odpowiadał mi- 
mster wojny Krieghammer, zaprzeczając, 


NADEKBŁANIE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Co to jest Quaker Oats? Quäker Oats otrzy- 
muje się przez snpełne omielenie amerykańskiego 
owsa. Młyny, w których wyrabin się Quäker Oats, 
mielą wyłączcie osobliwy gatunek owsa plantacyj- 
nego. Owies omielony tak, jak Quaker Oats, jest 
zdrowszy i pożywniejszy, niż inne wytwory ze 
shoża, zawiera bowiem 16 pre. białka, a przeszło 
6 pre. tłuszczu. 2343 


Do niniejszego numern dołączony jest dla P. 
T. Prenameratorów zamiejscowych numer oka- 
zowy ilustr. pisma ludowego p. t. „Skarbnica“, 
wydawanego przez ks. Marcelego Dziurzy ń- 
skiego. 


Magazyn nowości dla Dam 
Zimler i Spółka 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Te góć 
„Flirt „Kraj 
Najlepsze tutki I bibułki w książeczkach 
z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S.W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


- Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Hrakéw, Rynek, 89. 71 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 13 gruduia 1899. 
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pariamentowi. Księżę Hohenlohe, lub ezłonko- 
wie Rady związkowej, nie uczyniliby czegoń 
podobnego, czynią to jedynie ludzie nieodpo- 
wiedziaini. 

W odpowiadzi na to podniósł się kanclerz 
książę Hohenloko i oświadczył, że cesarz 
musi mieć zastrzeżono prawo w przemowach do 
ludu dawać wyraz swoim Życzeniom. Mowca 
wyraża żywe upolewanie z powodu , że do ruz- 
praw wciągnięto osobę cesarza. 

Prezydent Ballestrem zaznacza, że nie 
można zabronić mówcom poruszania mów Ce- 
sarskich , wedle ich tekstu autentycznego i to 
tem bardziej, jeśli to czyaią w formie odpowie- 
dniej , jak n. p. Lieber. 


waclem, nie przyszło do skutku z powoda bra- 
ku kompletu. Jedynie lord-mayor wygłosił mo- 
wę przeciw wojnie, poczem radcowie rozeszli 
się wśród burzliwych okrzyków: „Niech żyje 
Krüger!“ ; 

Berlin, 13 grudnia. Na wczorajszym „wioczo- 
rze piwnym”, jaki wydał prezydent Pallestrem, 
oświadczył książę Herbert Bismarck, iż le- 
karz dr. Schweninger otrzymał donie- 
sienie prywatne, że Anglicy w Lady- 
smith poddali się Boćrom. Wiadomość 
ta potrzebuje oczywiście potwierdzenia. 

Bruksela, 13 grudnia. Donoszą tu z Preto- 
ryi, że w bitwie, stoczonej w abie- 
głą niedzielę przez gen. Cronje z dy. 


Wystawa aleastająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych w Sukienniesch otwarta oodziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powezednie 30 ct. 

Greby królewekie, grób Minkiewicza skarbiee w ate- 
drze na Wawelu œZ m% 4 M w dni powszednie 
o godzinie 10, w ` a pi b D Ten godzinie 11*/,. 

Grób zasłużenych |. © >. 4 Skałce), Grób Skarg 
w kościele św. Piotra), . „a skarbieo kościoła N. P. Marynl 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa ta 
zgłoBz: niem się do zakrystyi. y 

Mnzeum ks. Czartorysklob otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do i-ssəj po połn= 
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensyonaty i instytucye, pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo- 
w1e0ni w tym celn oznaczy, 
=== EJ 


Prawdziwy tylko w s*tkowych pudełkach z marką „Opatrzność“. 
Ww każdej aptes do nabycia ped nazwą Puder „hayas — 


$ 


ERA TRTEKT CGAI . ICTY. NN EZEZTY dla EFA TNTOLLUTT 1 PE ZEM S 


EU w Eralkowie, Ryvynelx Nr. 25. 


Kraków, 14 Grudnia 1899. 


4 Nr. 285 NOWA REFORMA. 
We Święta można się śmiać d ku tylko czni ż iż 
ru a. się śmiać do rozpuku ty Ti znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie 


Mowa kwiatów, pytania i odpo- 
wiedzi. 50 osób może brać udział w tej grze, 
która obejmuje 1000 pytań i 10000 odpowiedzi. 
Cena 50 ct., z przesyłką polec. 65 ct. Siedm 
kart czarodziejskich 50 ct, z przesyłką 
pol 2" et. Zamerdewanie cesarzowej 
Eiżbiety z illustracyami, wyd. Ilgie, 29 et., 
z przesyłką polec. 32 ct. 

Kto nadeśle przekazem złr. 1-05 do nakładey 
M. Pordesa w Stanisławowie, lub do S. A. Krzy- 
żanowskiego w Krakowie, albo W. Poturalskiega 
w Podgórzu, otrzyma wszystkie trzy broszurki 
opłatnie. 2620 


FABRYKA PIERNIKÓW, istniejąca od lat 44 
K. Niolęckiego 


w Krakowie, ul. Bracka Nr. 5, 
poleca P. T Publiczności największy wybór 
pierniezków do ozdoby drzewka, tuizież pier 
niki salonowe w paczkach i na sztuki — Pier 
niczki drobne na wagę funt 60 et. — Miodownik 
do ryb. — Wszystkie pierniki z prawdziwego 
praśnego miodu. 2625 1 3 

Z uszanowaniem K. Molęcui. 


Do sprzedania 
używane sanki, landau, 
powe©z i faeton pót- 
kryty, po bardzo przystępnych 
cenach. Wiadomość u Jana Kwiatkow- 
skiego , Krakowem wisrzyniecka 19 


Bryczka 


ze siedzeniami lub bez — 
z wolnej reki zaraz do 
sprzedania. 
Wiadomość w ajencyi piwa przy 
ul. Mikołajskiej 1. 8, na Iszem 
piętrze od frontu. 2324 1 2 


Pokoje do śniadań. 


czyste, zmaczne, zdrowe, 
dobre i tamie, bo butelka 
tylko 40 ct., garniec tylko 
złr. 1 80 — tudzież wszelkie 
wina węgierskie i austryac. 
butelkę po 50, 60, 80 ci., 
1 złr. i wyżej, garniec po 
złr. 2'20, 2:60 i 3:60, 
poleca 2631 14 


Ed. Klimek 


w Krakowie. 
| Gabinety na zebrania. | 


se Kojarzenie małżeństw. wa 


Pośredniczy się rzeielnie i śyskre- 
tnie w kojarzeniu zacnych i boga- 
tych małżeństw — z posagiem od 
10 006 złr. do kilku milionów. — 
Zapytania pod N. P. ©. 5900 przyj- 
maje Radolf Mosse, ekspedycya 
ogłoszeń w Wiednia, I. Anonimy 
pozostają bez odpowiedzi. 219 


*XuuoqAm lysjefue 183103 Sa 


Zamówienia telefonem 366 odsyła do domu 


2e. 


Salon Mód 


M= KONZE, Kraków, 


przyjmuje 2388 13 15 


Kapelusze damskie 


do przerabiania i przybrania 
według najnowszych m odeli 
paryskich. 


GENERALNEGO ZASTĘPCY, 
dla Galicyi, ruchliwego, posiadającego 
wiadomości fachowe i możliwie mają- 


cego do rozporządzenia skład, poszu- | gg 


kuje wielka niemiecka fabryka maszyn 
rolniczych. — Zgłoszenia pod A. L. 


2592 przyjmuje Administracya „No- || 


wej Reformy*. 2592 3 3 


i na spłaty częściowe $$ 
bez podwyższenia cen 
Najtańsze żródło zakopna wszel- 
kich możliwych gmiunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie. 


Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
skich cenach. 1943 25 0 
Ilustrowane cenniki gratis | franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE* we Lwowia, ul. Sykstuska Nr. 6, 
albo w Wiedniu, IX., Hahnzasse Nr. 33. 


ZARZ ĄD PASIEKI 
Antoniego Kraińskiego 
w Jezierzanach obok Czortkowa 


poleca wyborny miód praśny lipcowy 
w 5-kilowych blaszankach, po cenie złr 3-20 
opłatnie. — Poleca również miody pitne, 
odszczególnione na wystawie lwowskiej, œ to: 
Maliniak, deren'ak, porzeczniak, borówczak, wi- 
śniak i orzyniak , w 6-kilowych blaszankach po 

cenie złr. 3-10 opłatnie. 2398 9 .2 


MESTA EET ZY 


„EXSICcator 


de Ritter 


inne środki ochronne. 1000 do- 


wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 
Kantor: Wieceń, III, ParKkgasse 1O (dom własny). 
Zastępcy poszukiwani. 


1738 27 36 


ES Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów, -Pü 


Ukompletowane 
dekoracye 


„doubrania całego drzewka 
od 1 złr. do 6 złr. 


PERFUMY i MYDŁA 


w eleganckich i bogaio 

wyposażonych kaset- 

kach, po rozmaitych 
cenach. 


MYDŁA 
i Perfumy 


francuskie, angielskie, 
niemieckie i krajowe! 


Wszelkie przybory toaletowe, 


Woda ateńska z china, 


przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, 
posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 


Quaker Qa 


Dostać można wszędzie w 1-funt, i 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj- 
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po- 
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- j 

zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim UAM NO, Y A 


pliwość , 


złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży- 


wienia z „Quaker Oats.“ 


Wyroby wełniane tynięckie, 
jakoto : 
Ozapki pojedyncze, podwójne 
i dziecięce, 2:81 26 
Rekawiczki, 
Skarpetki, 
POŃCZOCHY myśliwskie, 
StYy1PY, 
Kamizelki, 
wyłącznie na składzie po fabrycznych 
cenach w Handlu pod firmą 


Andrzej Schultz, 
Kraków, Rynek L. 32, telefon Nr, 16. 


Wacław Głowacki | 


GA JUBILER 
= w Krakowie, Rynek 20 
przyjmuje 2533 4 6 
wszelkie zamówienia 
| reperacye, | 
które wykonywa spiesznie 
po cenach najumiarkowańszych. 
Wielki wybór 
Pierścionków zargczynowych ŻĘ 


w rozmaitych cenach. 
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4 Drukarni Awiazkowej w Krakowie. 


Dekoracye i ozdoby ma drzewko z „Łametty' 
szkła, żelatyny, waty, Papieru itp. 


Szxianne perły, dzwonki, trąbki, 
Aniołki, Lampiony, Szopki, Stajenki. 
Poziótkę złotą i srebrną, Dyamentynę i Śnieg błyszczący | "= ay ioman” 


Girlandy złote, srebrne i koloro 
Przyrządy do zaświecania | gaszenia, Świeczki gładkie i karbowane, e * œ © 


FKotwiczne skrzynki budowiane i zabawki do składania 
iamigłówki) z fabryki F. A. Richtera 1 Spółki. 


| | E l E T ĖS a 


JAN ERNATOWIECZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 


/„ -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi),  FEPSEEZE 


kule, sople J >dowe. 


174 24 0 drogueryach, sklepach i 


KEANE zj 
FOILED CATS 


ranama m SE 
ERTEN nA H 
WANIE Jęz” Rij 
i i gA ji 
K È M 
í Ą MIC, oeolzoiwawcjwdia l £ 


<> 


MANUTACTUREO BY 


THE AMERICAN CEREAL CO. 
AZORES- CHICAGO. (LL. U s A. 


f 


2346 5 23 


—— 
— —— 


== Wes. król uprzyw. ——— 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


i Warnów-lbworzec., %51% 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy SWe wyroby, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


BĘ Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


OSTATNI MIESIAC! 


100.000 m 


5x20.000 həron itd. itd. 


które na życzenie wypłaca się wszystkie gotówką z 207/, odciągnię- 
ciem, można wygrać lusem 


Wielkiej Loteryi Dobroczynności 


na dochód poliklinicznego Związku (szpitala . 


Każdy los gra w 2535 6 8 


BĘ 6 ciągnieniach “JBK 


bez dopłaty kosztuje 
eugi | J)KOFEONĘ. 
I. ciągnienie nieodwołalnie już dnia 4 siycznia 1900. 
Losy polecaja: Juda Birnbaum, kantor wymiany ; 
9J Bracia Eibensuniitz, kantor wymiany; Aibert 
Mendelsburg, dəm bankowy ; A. Holzer, dom ban- 
kowy; Karci Gottlieb, dom bankowy. 


LOSY na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca 
Kantor wymiany Braci Kibenschiitz 


w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 
e 


WYDAWNICTWO 
Gazety losowań i handlowej „MERKURY“ 


prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 2551 6 8 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Farby artystyczne, Przyrządy i Kasetki kompletne do malowań akwarelowych 
i olejnych, na terakocie, porcelanie , aksamicie, drzewie I do napryskiwania. 


Wszelkie przybory do robót piłeczkowych w kasetkach, od 
najzwyklejszych do najpiękniejszych. 


Aparaty z igłą platynową do wypalania na drzewie. 


Wzorki do malowania, wypalania I do robót piłeczk. 


we, Lichtarzyki. 


r 
Rynek 37, KRAKÓW 
linia A-B, : 


Zabawki gum. dla dzieci. 


Piłki gumowe salonowe. 


Przyrządy 
pokojowe do 
gimnastyki. 


2498 4 5 


zakładach fryzyerskich. 


— 


Pracownia robót ręcznch 
Zofii Łacheckiej 


e |... M 
w Krakowie, 
ul. Basztowa 27, parter, 


poleca wyroby uczennic kursów 
robót św. SŚcholastyki. Roboty dru- 
towe i szydełkowe, garniturki dzie 
cięce, kaftaniczki, spodniczki, su- 
kienki, trzewiczki, kapuze, czape- 
czki, hafty kolorowe w nowym 
stylu i wszelkie robótki ozdobne 
zaczęte lub wykończone, jako po- 
darki na gwiazdkę. Wzory 
do robót i monogramy. Przyj- 
muje się zamówienia na 
szycie i znaczenie bielizny, koron- 
ki klockowe, wszelkie ręczne ro- 
boty praktyczne i artystyczne, 
oraz bieliznę i hafty kościelne. 
Materyał doborowy, wykonanie 
sumienne, ceny jak najprzystę- 
pniejsze. 2583 2 3 


wędzone po litewsku, przewy- 


Półgąski borne, kilo 2 złr. 


z gęsich wątróbek , puszka funt. 
Pasztet 3:50, 2 trafiam! 2 zł. 
Bulion 


dworski z zwierzyny i drobiu, od- 
znaczony medalami, po złr. 5, 6, 7:50 
kilo; z samego drobiu i dzikiego ptactwa dla 
chorych po 10 złr. kilo. 2455 8 10 
K na R konie z wełny owczej, duże, Gie- 
058 płe, po złr. 650 — poleca 
Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


MIÓD PSZCZELNY 


prawdziwy, za eo się TĘCZY, wysyła poczt 

zaliczką w 5 klgr. puszkach "H 2 4 50 ko 
J. Menczer w Mikulińcąch. 2612 2 S 
— 


Na Gwiazdkę! 


Kto potrzebuje zegarka bardzo 
dobrego, najdokładniej chodza- 
cego, przez długie lata niepotrze. 
bującego reperacyi, niechaj ku- 
puje słynne zegarki 
genewskie | 


lózefa Płonki 


zegarmistrzą z Genewy, 


w Krakowie przy ul, Szewskiej Nr, 4. 
Poleca też Zegary i Budziki francuskie. 


Przyjmuje zamiany; A wszelkie reperacye 
wykonuje z ścisłą dokładnością po najprzy- 
stępniejszych cenach. 2441 5 6 


A 
4! 

” 

aż 


Kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze 
po przystępnych cenach 
2256 15 20 


Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N.P. M. 


polecają 


Nadzwyczajne 
podarki na „GWIAZDKĘ 
1 1a „NOWY ROK 


Niespodzianki z cygar. 


Paczka w kształcie pudełka szwedzkich zapałek, 

zawierająca 25 sztuk cygar lekkich złr. 4-60. 

Paczke w Kszkułcie eleganckiej książki czerwono- 

oprawnej, zawierająca 25 sztux cygar lekkich, 

n zar. 5'— 

Paczka w kszłałcie eleganckiej książki czerwono 

oprawnej, zawierająca 50 sztuk cygar mosh 

złr. 

Paczka w kształcie tortu marcypanowego, zawie- 

rająca 50 sztuk cygar mocnych . złr. 10— 
Cygara do biesiad i na podarki. 

łagodne cygara Hawanna (Dualitat), paczka za- 

wierająca 10 sztuk: 
długosć cygar mm. 105 — 148 — 180 — 195 


cena „ złr. 150, 350, 6—, 9— 
łagodne cygara Hawanna, paczka zawierająca 
25 sztuk : 


długość cygar mm. 105 — 117-— 123 — 142—148 
cena „ złr. 225. 320, 5'15, 6:—, 750 
Nowość. 
Najprzedniejsze cygara Hawanna — w dużych 
cynkowych puszkacu — zawierających po 25 sztuk 

cygar złr. 6 i 8. | b 
Cygara w tem opakowantu nie zsychajy sig. 
Papierosy „The Dido 
ze znanej fabryki „Mavridós & Fils“, Kair- 
Aleksandrya. 
Wyłączna sprzedaż dla Europy. 
Powyższe ceny nie obejmują cła. Wysyłka za 
zaliezką. Przy większych zleceniach termin do- 
stawy wedle umowy. Przy telegraficznych zamó-- 
wieniach zwrot porta do 30 et. 2590 4 10 
TKA Zastępcy poszukiwani. 


Leon Bravo, Hamburg. 


0000000000000000000 


9 — Ja Święta I Karawa! g—= 


Handel Delikatesów, Łakoci i Win 


3 A. Hawełka w Krakowie 


POLECA: 


Kawior carski niesolony, 
wszelkie Ryby swojskie i morskie, 
Ostrygi ostendzkie, Homary, Langusty, 
Pasztety strassburskie, 
Jabłka i Gruszki tyrolskie i francuskie, 
Bakalie, Mandarynki, Miód w plastrach, 
Wino węgierskie stołowe, smaczne. 
Adres telegr.: „Jłlawełka IKraków.* 


O0000000000. 
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Kwiczoły faszerowane, 


2573 24 


Wł, Tomaszewski. 


miu» Jedyny chrześcijański Magazyn 


Porcelany, Szkła 


i Lamp 
w Krakowie, Rynek L. 16, 


poleca Szanownej Publiczności | 
lampy wszelkiego rodzaju, Ę 
serwisy stołowe do her- 
baty i kawy, umywalnic, 
serwisy szklanne w wiel- 
kim wyborze, po cenach naj- 
przystępniejszych. 


BSG” Na większe zebrania wypożycza Szkło i porcelanę, 
Rządca drukarni A. Szyjewski 


